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MASOWE SAMOBÓJSTWO W GUJANIE

POGODA
Dziś będzie przeważnie po­

chmurno z szansą deszczu lub 
śniegu. Najwyższa temperatura 
nie przekroczy 35 stopni, najniż 
sza 30.

Jutro również pochmurno i 
możliwe opady. Temperatura oko­
ło 30 stopni.

Wschód 6:45, zachód 4:27.

KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, dnia 

20 listopada — Feliksa, Ed­
munda, Anatola.

Jutro wtorek, dnia 21 li­
stopada — Ofiarowanie 
NMP., Janusza, Albetra. 
Janusza, Alberta.

Pojutrze środa, dnia 22 
listopada — Marka, Cecylii.

Zbuntowany Kapłan u Papieża
Rzeczoznawcy 

Prowadzą 
Badania

Natroun (UPI) — Komisja rzeczo­
znawców, powołana przez głowę 
ortodoksyjnego kościoła koptyjskie- 
go patriarchę Shenudaha III, przy­
stąpiła do badań nad trumnami, które
— zdaniem mnichów z klasztoru kop- 
tyjskiego w dolinie Natroun w Egipcie
— zawierają doczesne szczątki św. 
Jana Chrzciciela i proroka Eliasza.

Na czele tego komisji stoi biskup 
koptyjski Youaness, który jest profe­
sorem historii kościelnej.

Wybitny egiptolog prof. Labib Ha- 
bashi, który wchodzi w skład komisji, 
stwierdził, że zbadane już manu­
skrypty klasztorne mogą prowadzić 
do przekonania, że doczesne szczątki 
św. Jana Chrzciciela zostały przenie­
sione na pustynię egipską.

“Zgodnie z manuskryptami, św. Jan 
jest tutaj pochowany, ale ustalenie 
czy znalezione szczątki są rzeczywi­
ście szczątki świętego — to zupełnie 
inne zagadnienie.”

Prof. Habashi jest zdania, że roz­
wiązanie tego zagadnienia jest możli­
we przy zastosowaniu najnowszych 
metod naukowych.

Pokój Coraz 
Bardziej Odległy 
Jerozolima. (UPI) — Izraelski 

premier Menachem Begin przepo­
wiedział, że rząd Izraela odrzuci 
proponowane przez Egipt poprawki 
do projektu traktatu pokojowego, 
dotyczące pewnych sformułowań, 
podczas gdy Egipt w tym samym 
czasie coraz bardziej kategorycznie 
domaga się “własnej ceny” za pokój.

Rząd izraelski dyskutował wczoraj 
wniesione poprawki przez pięć godzin, 
ale nie podjął żadnej decyzji. Następne 
posiedzenie gabinetu odbędzie się ju­
tro, ale poza sprawami traktatu izra- 
elsko-egipskiego poświęcone będzie 
także problemom ekonomicznym 
kraju.

O usztywnieniu stanowiska Sadata 
świadczy jego wypowiedź krytyczna 
pod adresem państw arabskich, po­
łączona jednak z zapowiedzią utrzy­
mania w mocy zobowiązań, wyni­
kających ze wspólnego planu obron­
nego państw arabskich. Oznacza to, 
że Egipt czuje się zobowiązany udzie­
lić pomocy każdemu państwu arab­
skiemu, które zostanie zaatakowane 
przez Izrael.

Premier Begin był wczoraj wygwi­
zdany przez tłum wrogo do niego 
nastawionych Izraelczyków. W chwili, 
g# samochodem swoim udawał się 
na wiec polityczny, został powitany 
skandowanymi zbiorowo okrzykami 
“Begin jest zdrajcą,” a samochód 
jego obrzucony został jajami.

Na wiecu tym Begin musiał wysłu­
chać licznych mówców, którzy kryty­
kowali jego politykę.

Początek Ostrej Zimy
(UPI) — W niedzielę burza śnieżna 

na północno-wschodnim Pacyfiku 
spowodowała odcięcie elektryczności 
w tysiącach domów, po czym prze­
niosła się do górzystych rejonów 
Ameryki Centralnej.

Arktyczne powietrze przyniosło 
spadek temperatury poniżej zera w 
Oregonie, północnej Kalifornii, Idaho 
i Montanie w ciągu kilku godzin. 

Ośnieżone i oblodzone drogi były 
przyczyną wielu na szczęście nie­
groźnych wypadków drogowych. 

Sklepy zanotowały wielki wzrost 
sprzedaży opon śnieżnych i wszelkich 
artykułów koniecznych do bezpiecz­
nej jazdy podczas zimy.

Największe opady śnieżne od 26 
grudnia 1974 roku zanotowano w Mon­
tana —17 cali, co wydaje się dość 
niezwykłe na tę porę roku.

Na Ratunek GiełdzieArcybiskup 
Lafebvre 
w Watykanie
Przyjęty Na Tajnej 
i Prywatnej Audiencji 
Watykan (UPI). — Według wiado­

mości z kół watykańskich Papież Jan 
Paweł II — w dążeniu do zjedno­
czenia Kościoła Katolickiego — przy­
jął w sobotę zbuntowanego arcybisku­
pa francuskiego Marcela Lefebvre.

Audiencja miała charakter pry­
watny i poufny. Doszło do niej na 
prośbę duchownego francuskiego, któ­
ry przybył do Rzymu niezauważony 
w zwyczajnej, czarnej sutannie kap­
łańskiej.

W kołach watykańskich mówi śię, 
że arcybiskup dąży do pojednania 
z Watykanem, jakkolwiek koła ofi­
cjalne nie ujawniły jakie zagadnienia 
były w czasie audiencji omawiane.

72-letni arcybiskup Lefebvre został 
w dniu 24-go lipca 1976 roku zawie­
szony we wszystkich funkcjach kap­
łańskich przez papieża Pawła VI, gdy 
kategorycznie odmówił przyjęcia re­
form wprowadzonych przez Drugi So­
bór Watykański, a w szczególności 
nie zaakceptował soborowej liturgii, 
odprawiając łańskie Msze św. według 
reguł ustanowionych na Soborze Try­
denckim w 1563 roku.

Zawieszenie w funkcjach kapłań­
skich tylko wąską granica oddzielone

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nikaragua Przed 
Wybuchem Nowej 
Wojny Domowej
Managua, Nikaragua (UPI) — Gra­

nice Nikaragui przekroczyło dziś setki 
osób, uchodząc z zagrożonego ponow­
nym wybuchem wojny domowej kraju
— na ciężarówkach i w samochodach 
osobowych, pieszo i konno ... na 
osłach i mułach. Przewiduje się, iż do 
ponownego wybuchu wojny domowej 
dojść może w ciągu najbliższych 48 
godzin.

“W ciągu ostatnich 30 dni wydałem 
około 15,000 paszportów, tj. trzy razy 
więcej niż wydaje się normalnie w 
ciągu 30-dniowego okresu czasu”, 
stwierdził urzędnik tutejszego biura 
imigracyjnego, przed którym formują 
się codziennie długie kolejki.

Organizacja partyzancka, znana ja­
ko Front Wyzwoleńczy Sandinista, 
która prowadziła we wrześniu br. dwu­
tygodniową wojnę bratobójczą, zapo­
wiedziała iż w wypadku, jeśli prezy­
dent Anastasio Somoza nie zrezygnuje 
ze swego stanowiska do wtorku, walki 
podjęte będą na nowo.

Obserwatorzy polityczni są zdania, 
iż organizacja partyzancka czeka je­
dynie na wygaśnięcie terminu pre- 
kluzyjnego, by rozpocząć wojnę do­
mową na nowo.

W niedzielę, liczący 53 lata Somoza 
oświadczył wobec wiwatującego na 
jego cześć tłumu, iż z “Bożą pomocą”
— zostanie na swym urzędzie przez 
jeszcze jedną kadencję, tj. do roku 
1981.

W czasie krótkiego spotkania, odby­
tego zaraz po wiecu z dziennikarzami 
zagranicznymi, Somoza powiedział, 
że spodziewa się, iż walki podjęte 
zostaną na nowo, lecz dodał, iż “je­
steśmy na to przygotowani”.

Z kół dyplomatycznych pochodzi 
wiadomość, że od czasu wojny domo­
wej, tj. od września br., conajmniej 
70,000 mieszkańców Nikaragui opu­
ściło kraj. Z tych samych źródeł po­
chodzi wiadomość, iż conajmniej od 
15,000 do 20,000 z tej liczby, mieszka 
obecnie w obozach uchodźczych, w 
straszliwej nędzy, przeważnie w rejo­
nie Chuloteca w Hondurasie.

Pamiętniki 
Speera

Bonn (UPI) — Dziennik zachodnio- 
niemiecki “Węlt am Sonptag” T^czął 
publikować w odcinkach najnowsze 
pamiętniki Alberta Speera, ministra 
produkcji wojennej w okresie hitle­
ryzmu.

W pierwszym odcinku serii zatytu­
łowanej “Albert Speer o Hitlerze” 
autor przedstawia “fuehrera” jako 
człowieka małostkowego pedantycz­
nego, nielogicznego i irracjonalnego, 
który jednak miał hypnotyczną silę 
zmuszającą do bezwzględnego posłu­
szeństwa.

Speer jest zdania, że tylko dzięki 
tej hypnotycznej sile Hitler mógł do­
minować nad innymi przywódcami 
nazistowskimi, “desperatami ze 
wszystkich klas społecznych” — jak 
ich określa, i zmuszać nawet “odważ­
nych oficerów” do wykonywania jego 
rozkazów nawet wtedy, gdy wiedzieli 
oni, że wykonanie tych rozkazów pro­
wadzi do katastrofy.

Pogłoski o hypnotycznej sile Hitlera 
krążyły w Niemczech od 1933 roku, 
to jest od chwili objęcia przez niego 
kanclerstwa Rzeszy, ale dopiero te­
raz Speer, który był blisko tego zbrod­
niarza, pogłoski te publicznie, czarno 
na białym potwierdził.

Speer przyznaje, że ten hypnotyzm 
działał i na niego. “Gdyby nie to dzia­
łanie, nigdy bym nie popełnił tego 
szaleństwa, żeby polecieć do oblężo­
nego Berlina, jedynie po to aby Hitle­
rowi powiedzieć dowidzenia.”

Speer, który po odsiedzeniu 20- 
letniego wyroku w Spandau za zbro­
dnie wojenne napisał już kilka ksią­
żek i artykułów, nigdy poprzednio 
nie wspominał o hypnotycznej sile 
“fuehrera.”

Próba Porwania 
Samolotu w ZSRR

Moskwa (UPI) — Agencja Tass po­
dała wiadomość, że “uzbrojony prze­
stępca” podjął próbę porwania samo­
lotu Aerofłotu, latającego na we­
wnętrznych trasach sowieckich.

Pirat usiłował sterroryzować zało­
gę w kabinie pilota, ale — po prze­
łamaniu oporu — został zabity przez 
członków służby bezpieczeństwa. 
Nikt z pasażerów ani członków załogi 
nie został ranny. Incydent ten wyda­
rzył się ‘ ‘kilka dni temu. ’ ’

Dalsza Zwyżka
Londyn (UPI) — Na wszystkich 

giełdach walutowych — w Europie i w 
Japonii — dzisiejsze operacje giełdo­
we rozpoczęły się pod znakiem dalszej 
zwyżki kursu dolara, nie notowanej 
od prawie czterech miesięcy.

Atak Basków 
Na Koszary 

Policji
Madryt. (UPI) — W północnej 

Hiszpanii separatyści baskijscy do­
konali krwawego ataku na koszary 
policji. Ostrzelali oni ogniem pisto­
letów maszynowych werandę kosza­
rową, na której policjanci odbywali 
ćwiczenia gimnatyczne.

Według danych oficjalnych, dwóch 
policjantów zostało zabitych, a 10 jest 
rannych.

Zbrojne ataki separatystów baskij­
skich umacniają te ugrupowania opo­
zycyjne, które przeciwstawiają się 
reformom politycznym i demokraty­
zacji systemu hiszpańskiego.

Właśnie wczoraj około ćwierć mi­
liona frankistów złożyło burzliwy hołd 
zmarłemu dyktatorowi, a równocze­
śnie ujawniono, że prawicowe ele­
menty w wojsku, pod kryptonimem 
“Operacja Galaxy,” planowały za­
mach przeciwko rządowi i królowi.

Spisek ten został zdławiony w za­
rodku, a prasa hiszpańska stara się 
pomniejszyć jego znaczenie i zasięg.

Paszporty Gotowe
Moskwa. (CT) — Borys Katz, dzia­

łacz w środowisku Żydów sowieckich, 
powiadomił dziennikarzy zachodnich 
w Moskwie, że otrzymał z urzędu 
paszportowego zawiadomienie na 
pocztówce, że paszporty dla niego, 
jego żony Natalii i jednorocznej có­
reczki Jessici są gotowe i że cała 
rodzina winna wyjechać ze Związku 
Sowieckiego do 4 grudnia.

Katz ma zapewnienie wiz izrael­
skich, ale zamierza przyjechać do 
Wiednia, aby ze stolicy Austrii udać 
się do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
w Cambridge, Mass, żyje jego matka 
i dwóch braci.

Mała Jessica, która cierpi na zabu­
rzenia układu trawiennego, poddana 
będzie w USA specjalnej kuracji.

Sprawę wyjazdu rodziny Katzów, 
którym władze sowieckie wielokrot­
nie odmawiały paszportów, podniósł 
w rozmowie z Breżniewem sen. Ed­
ward Kennedy w czasie swej wrze­
śniowej wizyty w Moskwie.

Za przyznane wizy i za zrzeczenie 
się obywatelstwa sowieckiego Katz 
będzie musiał zapłacić 1,400 rubli.

Wydalony Może Wrócić
Teheran (UPI) — Irańska ambasa­

da w Londynie powiadomiła Sajida 
Razvi, szefa teherańskiej redakcji 
UPI, który tydzień temu został wyda­
lony z Iranu i obecnie przebywa w 
Wielkiej Brytanii, że może wrócić na 
swoje stanowisko i podjąć normalne 
obowiązki sprawozdawcze.

Bal Urodzinowy
Londyn (UPI) — Na przyjęciu 

w pałacu Buckingham, urządzo­
nym z okazji 30 rocznicy urodzin 
księcia Karola, dziedzica korony 
angielskiej, bawiło się, tańczyło i 
śpiewało 350 zaproszonych gości, 
a wśród nich wielu o rodowodach 
królewskich czy książęcych i . . . 
wszystkie byłe sympatie soleni­
zanta.

Królowa Elżbieta n dyrygowała 
rozbawionym tłumem w chóral­
nym śpiewaniu pieśni na cześć 
księcia.

“Książe wyglądał jak obrazek. 
Promieniowało z niego szczęście. 
To było cudowne przyjęcie i wszy­
scy, którzy w nim uczestniczyli za­
pamiętają je na całe życie” — 
oświadczyła kuzynka królowej, 
lady Lichfield._________________

Mao Tse-tung 
Potępiony 
w Pekinie

Tokio (UPI) — Na murach Pekinu 
pojawiły się nowe plakaty, potępiają­
cego zmarłego dwa lata temu “pre­
zesa” Mao Tse-tunga za “brak kon­
taktu z rzeczywistością” i sprawo­
wanie władzy “w stylu rodzinnej, fa­
szystowskiej dyktatury.”

Policja ani nie usiłowała plakatów 
tych usunąć, ani też nie przeszkadza­
ła mieszkańcom chińskiej stolicy w 
ich ©dczytywar.iń. Nie zabroniono na 
wet dziennikarzom zagranicznym w 
fotografowaniu tych plakatów i zgro­
madzonych przy nich tłumów.

Ataki wymierzone są także przeciw­
ko “gangowi czwórki,” a więc i prze­
ciwko żonie Mao Tse-tunga, który 
sprawił, że wiekowy i schorowany 
Mao przeciwstawiał się polityce “de­
mokratyzacji” zainicjowanej przez 
premiera Chou En-laia, zmarłego w 
styczniu 1976 roku.

“Wojna plakatowa” jest często od­
biciem poglądów ludzi będących w 
Chinach u władzy i zdaniem sinolo- 
gów jej obecne natężenie świadczy o 
potęgującej się walce przywódców o 
utrzymanie się na szczytach.

Według przypuszczeń niektórych 
znawców zagadnień chińskich służy 
ona m. in. rozprawie, jaką chce prze­
prowadzić wicepremier Teng Hsiao- 
ping, swego czasu potępiony i odsu­
nięty od rządów, z tymi dygnitarzami, 
którzy zdobyli wysokie stanowiska w 
ostatnich latach życia Mao.

Rozlepione ostatnio plakaty zarzu­
cają zmarłemu przywódcy zdławienie 
demonstracji ku czci premiera Chou, 
która odbyła się w kwietniu 1976 roku 
na pekińskim placu Tienanmen, i wy­
suwają żądanie, aby wszystkich odpo­
wiedzialnych za zdławienie tej de­
monstracji oddać pod sąd. Właśnie po 
tej demonstracji wicepremier Teng 
stracił stanowisko i łaski Mao.

O zmianach zachodzących w Chi­
nach świadczy także wiadomość po­
dana przez oficjalną agencję “Nowe 
Chiny” o pośmiertnym “przywróce­
niu honorów” zmarłemu prezydento­
wi Chin — Fan Chang-chingowi, który 
odsunięty został od władzy w czasie 
konwulsji “rezolucji kulturalnej” w 
latach sześćdziesiątych. Wspomniana 
agencja informuje, że Fan, który 
zmarl w 1970 roku, został “zasądzony 
na śmierć,” ale żadnych bliższych 
szczegółów nie podaje.

Norwegia Oburzona
Oslo (UPI) — Społeczeństwo nor­

weskie jest dotknięte do żywego i 
oburzone z powodu zachowania się 
angielskiej księżniczki Anny, która 
przybyła do Norwegii w charakterze 
przewodniczącej Organizacji Rato­
wania Dzieci. Mianowicie w czasie 
wizyty w przedszkolu szpitalnym do 
księżniczki zbliżył się 5-letni Oeyvind 
Stroem, który chciał gościa powitać. 

Księżniczka chłopca całkowicie 
zignorowała. “Nie było najmniejsze­
go gestu, nie było nawet uśmiechu” — 
pisze na pierwszej stronie czołowy 
dziennik “Dagbladet”.

Kongr. L. Ryan 
Zamordowany 
Około 400 Członków 
Sekty Religijnej 
Odebrało Sobie Życie
Georgetown (Gujana). — (UPI) — 

Amerykańscy fanatycy religijni, za­
mordowali kongresmana ze stanu Ka­
lifornia oraz cztery osoby z jego naj­
bliższego otoczenia, rozpoczęli akcję 
masowych samobójstw. Liczba osób, 
które odebrały sobie życie, sięga — 
jak stwierdza komunikat Departa­
mentu Stanu — do 400.

“Otrzymaliśmy z naszej ambasady 
w Gujanie wstępne raporty stwier­
dzające, iż według oficjalnych danych 
podanych przez miejscowe władze po­
licyjne, liczba osób, jakie odebrały 
tu sobie życie, sięga do 400. Chodzi 
tu przede wszystkim o członków sekty 
religijnej, pn. “Jonestown People’s 
Temple”, stwierdza wydany w Wa­
szyngtonie raport Dept. Stanu.

Do tej pory nie jest jasne w jaki 
sposób członkowie sekty odebrali 
sobie życie, jednakże uciekinierzy z 
obozowiska fanatyków religijnych 
twierdzą, że przywódca ich, pastor 
Jim Jones, zmusił ich do zawarcia 
z nim paktu samobójczego i przewi­
duje się, iż około 1200 uczniów jego 
popełni samobójstwo, w trakcie przyj­
mowania komunii. Sekta ta wierzy, 
m. in. w zmartwychwstanie po śmierci.

Członkowie sekty określeni zostali 
przez jednego z urzędników kongre­
sowych, prowadzących w tej sprawie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Breżniew 
o Sprawach 

Bezpieczeństwa 
Moskwa (UPI) — Leonid Breżniew, 

który w piątek zagroził senatorom 
amerykańskim (wzorem Chruszczo- 
wa, który straszył kiedyś: “my was 
pogrzebiemy”), że wojna atomowa 
oznacza “koniec Stanów Zjednoczo­
nych,” wystąpił wczoraj na łamach 
partyjnej “Prawdy” w “interesach 
bezpieczeństwa,” którę — jego zda­
niem — byłyby zagrożone, gdyby 
Stany Zjednoczone chciały udzielić 
pomocy wojskowej szachowi Iranu.

“Jakakolwiek interwencja, a w 
szczególności interwencja wojskowa, 
w sprawy irańskie, a więc kraju, któ­
ry bezpośrednio graniczy ze Związ­
kiem Sowieckim, będzie traktowana 
przez ZSRR jako zagrożenie jego bez­
pieczeństwa” — zapowiedział Breż­
niew.

Zdaniem zachodnich politologów 
wypowiedź Breżniewa jest reakcją 
na doniesienia z Białego Domu o 
utworzeniu specjalnego zespołu w ło­
nie Departamentu Stanu, który zaj- 
mie się przeanalizowaniem sytuacji 
irańskiej oraz na raporty prasy so­
wieckiej, że Pentagon i CIA opraco­
wują plan wojskowej interwencji w 
Iranie.

Na tę wypowiedź Breżniewa zarea­
gował prezydent Carter, który po kon­
ferencji w Camp David z sekretarzem 
stanu Cyrusem Vance, a następnie 
po spotkaniu z doradcą od spraw 
bezpieczeństwa Zbigniewem Brzeziń­
skim i sekretarzem obrony Haroldem 
Brownem, zapewnił Moskwę, że 
“wbrew doniesieniom, całkowicie po­
zbawionym podstaw, Stany Zjedno­
czone nie zamierzają mieszać się w 
wewnętrzne sprawy jakiegokolwiek 
innego państwa.”

Oświadczenie Prezydenta daje wy­
raz nadziei, “że inne państwa zacho­
wają się w ten sam sposób. ”

Śmierć Szachowi!
Manila (UPI) — Tłum studentów 

irańskich, studiujących na uczelniach 
filipińskich, wznosząc okrzyki “Śmierć 
szachowi;”, stoczył półgodzinną bit­
wę uliczną z formacjami policji fili­
pińskiej wyszkolonymi w tłumieniu 
rozruchów. Policja aresztowała 100 
Irańczyków. 10 osób zostało rannych.
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Uroczystość 25-lecia 
Zrzeszenia Nauczycieli Polskich

Niecodzienna uroczystość odbyła się 
w ubiegły piątek. W dniu tym na­
uczyciele obchodzili 25-tą rocznicę 
powstania Zrzeszenia Nauczycieli Pol­
skich w Ameryce.

Nie jest to organizacja istniejąca 
sama dla siebie. Ma ona szlachetne 
cele i członkowie jej nie ustają w 
pracy, jednej z najbardziej niewdzięcz­
nych, ale równie mocno potrzebnych 
tu na emigracji, pracy nad utrzy­
maniem polskości nad nauczaniem 
polskiego dziecka języka, historii i 
kultury kraju jego ojców.

Sama obecność tylu przedstawicieli 
wielu organizacji polonijnych, rodzi­
ców i wreszcie młodzieży na bankie­
cie jubileuszowym była dowodem jak 
głęboko ceni społeczeństwo polonijne 
pracę polskiego nauczyciela na 
obczyźnie.

Przy głównym stole zasiadali przed­
stawiciele największych organizacji 
polonijnych: prezes ZNP i Kongresu 
Polonii Am. mec. Alojzy Mazewski, 
wiceprezeska ZNP Helena Szymano- 
wicz, Wiceprezeska ZPRK Lorrie 
Górny, prezeska Związku Polek Hele­
na Zielińska, była prezeska Legionu 
Młodych Polek Grażyna Cioromska 
i obecna prezeska tej organizacji Zo­
fia Żurek, Richard Martwick, super­
intendent szkolnictwa powiatu Cook, 
Edwin Cudecki z żoną — kierownik 
departamentu nauki języków obcych 
przy Chicagoskiej Radzie Szkolnej i 
prezes Muzeum Polskiego, ks. Zbi­
gniew Górescki — kapelan Zrzeszenia, 
Franciszek Kokot — długoletni prezes 
Zrzeszenia, członkowie Zarządu Orga­
nizacji Jubilatki: Zofia Zioło, Józef 
Zurczak, przewodniczący Rady Edu­
kacyjnej Wiktor Barczyk no i prezes 
Zrzeszenia inż. Włodzimierz Werchun. 
Rodziców dziatwy uczonej przez na­
uczycieli reprezentował prezes Koła 
Rodzicielskiego Polskiej Szkoły im. 
Kazimierza Pułaskiego, inż. Witold 
Pawlikowski.

Mistrzem Ceremonii był prezes Wy­
działu Stanowego KPA dr Edward 
Różański, który ze swego zadania 
wywiązał się znakomicie, tym bar­
dziej, że program był bardzo obszerny.

Na wstępie popisała się młodzież, 
wychowankowie Polskich Szkół Sobot­
nich. Można powiedzieć, że wśród 
wykonawców tego programu repre­
zentowane były pewnego rodzaju dwa 
pokolenia — uczniów i absolwentów. 
Szkoda tylko, że właściwie popisy­
wały się dzieci tylko jednej z 12 szkół. 
Ania Magnowska ze szkoły Pułaskie­
go wygłosiła bardzo ładnie wierszyk 
Giovanniego Rodari “Ile jest razem

Zwalczanie Artretyzmu
Ponad 30 milionów Amerykanów 

cierpi na artretyzm, który wywołuje 
bóle w stawach, jak też w wielu 
wypadkach wręcz paraliżuje możli­
wości normalnego poruszania się.

Cierpiący na artretyzm przyjmą 
z pewnością z radością wiadomość, 
że federalna agencja Food and Drug 
Administration dopuściła na amery­
kański rynek nowe lekarstwo, które 
wprawdzie nie wyleczy z choroby 
całkowicie, ale przyczynia się do 
zmniejszenia stanów zapalnych oraz 
bólów w stawach.

Lekarstwem tym jest “sulindac”, 
zaś w sprzedaży znajdzie się pod 
nazwą “clinoril”. Doświadczenia la­
boratoryjne trwały ponad 12 lat. Fe­
deralne władze zdrowia zatwierdziły 
ostatecznie dopuszczenie tego lekar­
stwa na rynek amerykański.

dzieci na świecie”, a Jacek Trebnio 
z tejże szkoły, humorystyczny wiersz 
Janusz Minkiewicza “To bardzo źle”.

Dzieci ze Szkoły Pułaskiego odśpie­
wały też wspólną znaną i popularną 
piosenkę pióra Ref-Rena “Rozmowa”. 
Na wyróżnienie zasługuje głosik mło­
dziutkiej Agnieszki.

W dalszej części wystąpili absol­
wenci szkół. Zdolny i utalentowany 
Andrzej Brachmański odegrał dwa 
utwory Szopena, a Barbara Kożu- 
chowska wygłosiła “O zmierzchu” 
Władysława Reymonta. Panna Bar­
bara jest studentką wydziału drama­
tycznego na UICC i wywiązała się ze 
swej roli znakomicie.

Z dużym wyczuciem i wspaniale 
wygłosiła “Koncert Jankiela” przy 
akompaniamencie prof. R. Rygla 
Ewa Chudzik. Ewa również studiuje 
już na uniwersytecie (UICC) i jest 
absolwentką Polskiej Szkoły im. 
H. Sienkiewicza w Cicero.
Na zakończenie programu artystycz­
nego dwie pieśni odśpiewał znany 
i ceniony na Polonii baryton Zygmunt 
Kossakowski. Zespół harcerski “Le- 
chici” pod kierownictwem Siemaszko 
odtańczył kilka tańców ludowych z 
dużą werwą, za co otrzymał zasłu­
żone brawa.

Po części artystycznej nastąpiła 
część oficjalna, którą rozpoczął prze­
mówieniem prezes Zrzeszenia inż. 
Włodzimierz Werchun. Po prezesie 
kolejno przemawiali: Wiktor Bar­
czyk, Edwin Cudecki, Richard Mart- 
vick, Witold Pawlikowski, dr Edward 
Różański i mec. Alojzy Mazewski 
(przemówienie Prezesa Mazewskiego 
w całości ukazało się wcześniej).

Padło wiele wzruszających i waż­
nych słów. Jedno jest pewne, że 
każdy ocenił pracę i poświęcenie pol­
skiego nauczyciela. Stwierdzono bar­
dzo wyraźnie i dobitnie, że dzięki 
tym szerokim rzeszom cichych, pra­
cowitych ludzi tysiące polskich dzieci 
nie zapomniało swego języka, nauczy­
ło się literatury i historii swego kraju.

Warto podkreślić, że ze specjalnym 
apelem do nauczycieli wystąpił Edwin 
Cudecki, zachęcając do większego 
udziału w pracy szkół amerykań­
skich, do wchodzenia w ich życie, do 
walczenia o coraz więcej klas języka 
i kultury polskiej. Mówca podkreślił 
też konieczność walki o uznanie dla 
Polskich Szkół Sobotnich w systemie 
szkolnictwa amerykańskiego, łącznie 
z przyznaniem dzieciom odpowiednich 
kredytów za ich pracę.

Superintendent Martwick dziękował 
Polonii za poparcie jego kandydatury 
w ostatnich wyborach. Jest on jednym 
z niewielu polityków, którzy nie zapo­
minają o Polonii nawet po wyborach.

Bankiet Jubileuszowy był na pewno 
imprezą udaną. Szkoda tylko, że zbyt 
długi program oficjalny przedłuża) 
siedzenie, zamiast aby uczestnicy mo­
gli spędzić kilka chwil na przyjaciel­
skiej pogawędce. Warto podkreślić 
jednak jeden bardzo znamienny fakt, 
który oby był naśladowany przez inne 
organizacje polonijne. Na sali obecna 
była młodzież Szkół Sobotnich. Mło­
dzież mogła uczestniczyć w uroczy­
stości dzięki bardzo słusznej inicjaty­
wie Komitetu Organizacyjnego, który 
udostępnił jej bilety po cenie zniżonej 
(cena kosztu). W ten sposób młode 
pokolenie może pomału wciągać się 
w życie organizacyjne Polonii, brać 
udział w imprezach starszych. Brawo 
Nauczyciele!

ROMAN

KOSIŃSKI
JEWELERS

75 lat w wiernej, uczciwej służbie Polonii.

5754 W. BELMONT at Menard

to

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ NA WASZE ŻĄDANIE. 
Bo każda staranna gosposia pamięta,

Ze POLSKIE CIASTA, nie tylko na święta! 
więc Gosposiu z farmy czy też z miasta

KUP W DZIENNIKU 
ZWIĄZKO WYM KSIĄŻKĘ

JAK HEC CIASTA
Cena$ 1.00

' oraz 35 centów na przesyłkę pocztową

ZIENNIK ZWIĄZKO WY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, Ul. 60622

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

99-.

Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
10 (Ciąg Dalszy)

Zapisy Na Sesje Letnie w Polsce

Feels Marvelous!

RODZI AŁIV

ZIP,

skich uczelni honoruje kursy w Polsce 
i udziela odpowiednich kredytów oso­
bom, które je ukończyły.

Opłata za czterotygodniowy kurs 
wynosi $365 i $400 za sześciotygodnio­
wy. Pokrywa ona całkowicie koszt 
mieszkania i utrzymania oraz wycie­
czek w Polsce.

Kościuszko Foundation oferuje rów­
nież loty czarterowe dostosowane do 
terminów sesji w cenie $520 w obydwie 
strony.

Wieś Letniskowa
Kto lubi wypoczywać spokojnie, z 

dala od modnych kurortów i ich 
zgiełku, ale za to w pięknej okoli­
cy, temu polecamy wieś Chmielno, 
w woj. gdańskim. Do morza stąd 
co prawda daleko, są jednak jezio­
ra: Białe, Kłodno, Rekowo, Radliń­
skie. Miejscowa wypożyczalnia sprzę­
tu wodnego i turystycznego umożli­
wia uprawianie sportów. W wymienio­
nych jeziorach są ryby.

CARLSBAD, CALIFORNIA. — Tysiące diamentów, niektóre 
z nich warte $300,000 oraz banknoty odzyskane przez FBI 
w związku z aresztowaniem S. M. Rifkina oskarżonego o nie­
legalne przekazanie kamieni i pieniędzy z banku w Los Angeles 
do banku w Zurichu. Przekazał on do banku szwajcarskiego 
majątek o wartości 13 milionów dolarów. (UPI)

Fundacja Kościuszkowska przyjmu­
je już zapisy na sesje letnie w Polsce 
na rok 1979. Na sezon ten przygotowa­
no aż 11 różnych programów. Ponad 
400 osób będzie mogło skorzystać z 
tej atrakcyjnej i finansowo dostępnej 
formy nauki i podróżowania po Polsce. 
Sesje letnie to cztero lub sześcioty­
godniowe kursy łączące naukę z zaję­
ciami praktycznymi i licznymi wy­
cieczkami. Są one dostępne zarówno 
dla starszych, jak i młodzieży. Warun­
kiem przyjęcia dla młodzieży jest 
ukończenie szkoły średniej. Do więk­
szości tych kursów nie wymagana 
jest uprzednia znajomość języka pol­
skiego.

Po dokładniejsze informacje prosi­
my pisać na adres: Summer Session, 
The Kościuszko Foundation, 15 E. 
65th St., NY, NY 10021.

Oto jakie programy przygotowano 
na sezon 1979.

Dwa cztero lub sześciotygodniowe 
kursy języka, historii i kultury polskiej 
na Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie w terminach: od 11 lipca do 
9 sierpnia i od 10 lipca do 23 sierpnia. 
Początkujący w nauce języka polskie­
go są mile widziani.

Sześciotygodniowy kurs języka, hi­
storii i kultury polskiej w Katolickim 
Uniwersytecie Lubelskim w Lublinie 
od 10 lipca do 23 sierpnia. Początkują­
cy w nauce języka polskiego są mile 
widziani.

Czterotygodniowy kurs sztuki ludo­
wej (śpiew, taniec, rzemiosło ludowe, 
obyczaje) i etnografii od 11 lipca do 
9 sierpnia w Toruniu.

Czterotygodniowe praktyki polskie­
go tańca ludowego (różne regiony Pol­
ski) od 3 lipca do 1 sierpnia w Opolu.

Trzytygodniowy kurs polskiej sztuki 
kulinarnej w słynnej restauracji w 
Słupsku, w okolicy Gdańska. Pod 
okiem ekspertów sztuki kulinarnej 
uczestnicy kursu poznają tajniki przy­
gotowywaniu wielu wyśmienitych po­
traw polskich. Termin: 4 — 25 lipca.

Sześciotygodniowy intensywny kurs 
nauki języka polskiego (gramatyka, 
konwersacja, pisanie i czytanie) w 
Toruniu na Uniwersytecie Mikołaja 
Kopernika od 10 lipca do 23 sierpnia.

Czterotygodniowy kurs z zakresu 
teatru i filmu. Uczęszczanie do naj­
lepszych teatrów polskich na terenie 
Warszawy, Krakowa i Wrocławia (tea­
try współczesne i eksperymentalne) 
oraz specjalne pokazy filmowe. Od 11 
lipca do 9 sierpnia.

Sześciotygodniowy kurs Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie na Uni­
wersytecie Jagiellońskim od 10 lipca 
do 23 sierpnia.

Czterotygodniowy kurs z zakresu 
ekonomii i handlu zagranicznego na 
Uniwersytecie Im. Adama Mickiewi­
cza w Poznaniu, miejscu dorcznych 
targów międzynarodowych. Od II lip­
ca do 9 sierpnia.

Czterotygodniowy kurs dla nauczy­
cieli języka polskiego na Uniwersyte­
cie Marii Curie-Sklodowskiej w Lubli­
nie od 11 lipca do 9 sierpnia.

Wszystkie wyżej wymienione kursy 
półączone są z licznymi zorganizowa­
nymi wycieczkami i wszystkie prze­
widują wycieczkę do Warszawy. Przy­
pominamy, że większość amerykań-

Wiosna roku tego dziwnymi chodziła drogami, bo gdy na 
północy Rzeczypospolitej potajały już śniegi i puściły zdrętwiałe 
rzeki, a cała kraina snłvneła marcowa woda, na nołudniu od 
gór szło jeszcze na pola, na wody i bory lodowate tchnienie 
zimy. W lasach leżały zaspy, zmarznięte drogi tętniły pod kopy­
tami koni, dnie były suche, zachody słońca czerwone, a noce 
gwiaździste i mroźne. Lud siedzący na żyznych glinach, na 
czamoziemiu i na borowinie Małopolski, cieszył się z owej 
stateczności chłodów, twierdząc, że wyginą od nich myszy 
polne i Szwedzi. Lecz wiosna, o ile nie przychodziła długo, o 
tyle potem nastąpiła tak nagle, jak pancerna chorągiew idąca 
do ataku na nieprzyjaciela.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

We wsi przygotowano noclegi dla 
80 osób. Poza gospodą, można żywić 
się w specjalnie otwieranej na se­
zon stołówce. Są kioski z artykuła­
mi spożywczymi i smażalnie ryb. 
Warto wiedzieć, że Chmielno należy 
do najstarszych pomorskich wsi, or- 
ganizuiących letniska. Z tutejszych 
itrakcji trzeba wymiehić zabytkowy 
młyn wodny z XVII wieku oraz frag­
menty starego grodziska, obrosłego 
licznymi legendami.

Pan Wołodyjowski i inni oficerowie prosili się na wycieczkę, 
lecz pan starosta nie pozwolił; nie chciał po prostu darmo 
krwi marnować. Wiedział zresztą, że trzeba by było chyba 
stoczyć bój otwarty, bo tak przezorny wojownik, jak król 
szwedzki, i taka wyćwiczona armia nie dadzą się zejść niespo­
dzianie. Zagłoba, widząc stałe postanowienie starościńskie w 
tym względzie, tym bardziej nalegał i zaręczał, że sam wycieczkę 
poprowadzi.

— Zbyt waszmość jesteś krwi chciwy! — odpowiedział pan 
Sobiepan. — Nam dobrze, Szwedom źle, przecz mamy do nich 
chodzić? Waszmość polec możesz, a tyś mi jako konsyliarz 
potrzebny, bo waścinym to dowcipem takem Forgella skonfun­
dował, o Niderlandach wspomniawszy.

Pan Zagłoba odpowiedział, że nie może wytrzymać w 
murach, tak mu do Szwedów pilno, lecz słuchać musiał.

Więc w braku innego zajęcia czas spędzał na murach 
między żołnierstwem, przestróg i rad z powagą udzielając, 
których wszyscy z niemałym szacunkiem słuchali mając go za 
wojownika wielce doświadczonego i jednego w Rzeczypospolitej 
z najprzedniejszych. A on radował się w duszy, patrząc na 
obronę i na fantazję rycerską.

— Panie Michale! — mówił do Wołodyjowskiego — inny 
już duch w Rzeczypospolitej i w szlachcie, inne czasy. Nikt 
już o zdradzie i o poddaniu się nie myśli, a każden z życzliwości 
dla Rzeczypospolitej i majestatu gotów wprzód gardło dać, 
nim krokiem nieprzyjacielowi ustąpi. Pamiętasz, jako to rok 
temu ze wszystkich stron się słyszało: ten zdradził! ów zdradził, 
ów protekcję przyjął, a ninie Szwedzi już więcej od nas protekcji 
potrzebują, których jeśli diabeł nie proteguje, to ich wkrótce 
weźmie. Bo my tu mamy brzuchy tak pełne, że dobosze mogliby 
na nich bębnić, im zaś głód kiszki szlamuje i na bicze skręca.

. Pan Zagłoba miał słuszność. Armia szwedzka nie miała 
ze sobą zapasów żywności i dla ośmnastu tysięcy ludzi, nie 
licząc koni, nie było skąd ich dostać, pan starosta bowiem, 
jeszcze przed przyjściem nieprzyjaciela, pościągał na kilkana­
ście mil wkoło ludzką i końską spyżę, ze wszystkich swych 
majętności. W dalszych zaś okolicach kraju roiły się oddziały 
konfederackie, kupy zbrojnego chłopstwa, tak że podjazdy z 
obozu po żywność wychodzić nie mogły, bo tuż za obozem 
pewna śmierć czekała.

Do tego pan Czarniecki nie poszedł na Zawiśle, ale znów 
krążył koło szwedzkiej armii jak dziki zwierz koło owczarni. 
Rozpoczęły się znów nocne alarmy, przepadanie bez wieści 
mniejszych oddziałów. Wedle Kraśnika pojawiły się jakieś 
wojska polskie, które komunikację z Wisłą przecięły. Na koniec 
przyszła wieść, że pan Paweł Sapieha z potężną armią litewską . 
idzie z północy, że po drodze mimochodem starł załogę w 
Lublinie, Lublin wziął i komunikiem dąży ku Zamościowi.

Widział całą okropność położenia najdoświadczeńszy z 
wodzów szwedzkich, stary Wittenberg, i otwarcie przedstawił 
ją królowi.

— Wiem — mówił — że geniusz waszej królewskiej mości 
cuda potrafi, ale po ludzku rzeczy biorąc, głód nas weźmie, a 
gdy nieprzyjaciel na wycieńczonych nastąpi, żywa noga z nas 
nie ujdzie.

— Gdybym tę twierdzę posiadł — odparł król — we dwa 
miesiące wojnę skończę.

— Na taką twierdzę rok oblężenia mało.
Król w duszy przyznawał słuszność staremu wojownikowi, 

nie przyznał się tylko przed nim do tego, że i sam środków 
nie widzi, że jego geniusz wyczerpany.

Lecz liczył jeszcze na jakiś niespodziany wypadek — więc 
kazał strzelać dzień i noc.

— Ducha w nich pognębię, do układów będą łatwiejsi — 
mówił.

Po kilku dniach strzelaniny tak zaciekłej, że świata spoza 
dymu nie było widać, posłał znów Forgella do twierdzy.

— Król i pan mój — rzekł stanąwszy przed starostą 
jenerał — liczy na to, że szkody, jakie Zamość ponieść od 
naszych dział musiał, zmiękczą wyniosły waszej książęcej 
mości umysł i do układów go skłonią.

A na to pan Zamoyski:
— Owszem! tak!... szkody są... Czemu nie ma być! 

Zabiliście świnię w rynku, którą złam granatu w żywot ugodził. 
Strzelajcie jeszcze tydzień, a może zabijecie drugą...

Forgell poniósł tę odpowiedź królowi. Wieczorem odbyła 
się znów narada w kwaterze królewskiej i nazajutrz poczęli 
Szwedzi pakować namioty na wozy i ściągać działa z -szańców .. 
a w nocy ruszyło całe wojsko.

Zamość grzmiał za nimi ze wszystkich dział, a gdy już 
znikli z oczu, wyszły przez południową bramę dwie chorągwie, 
Szemberkowa z laudańską — i poszły w trop.

Szwedzi ciągnęli ku południowi. Wittenberg radził wpraw­
dzie, by wracać ku Warszawie, i ze wszystkich sił przekony­
wał, że to jedyna droga zbawienia, lecz szwedzki Aleksander 
postanowił koniecznie ścigać do ostatnich krańców państwa 
polskiego Dariusza.

Printed Pattern
4980
SIZES 8-18

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10? Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Work, weekends, school - our 
new FALLWINTER FASHION 
CATALOG has all the dresses, 
tops, skirts, vests, pants 
you want! Plus $1.50 free 
pattern coupon. Send 75r 
107-lnstant Sewing Book. $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
125-Petal Quilts $1.50 
124-Gifts ’r Ornaments.. $1.50

It feels marvelous on—soft, 
fluid and so new looking thanks 
to the dash of the tie ends. 
Gathers play up raglan shoulder 
shaping and standup collar.

Printed Pattern 4980. Misses' 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) dress, scarf 
2% yards 60-inch fabric.

NEW YORK. — Premier Izraela Me­
nachem Begin podczas konferencji 
prasowej. (UPI)
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Dzień Dobry Dzieci!
Książki Dawniej a Dziś

Z książto spotykasz się już od najmłodszych lat. Jeszcze nie umiesz 
cytać, a już oglądasz w niej kolorowe obrazki. Uczy cię i bawi, jest twoim 
przyjacielem. Książki istnieją od dawien dawna. Były inne niż książki 
dzisiejsze, o tym opowiada nam encyklopedia.

Ksiątki Gliniane
W dolinie rzeki Eufrata i Ty­

grysu (Irak) wśród ruin miasta 
Niniwy znaleziono bibliotekę króla 
asyryjskiego, który panował przed 
paroma tysiącami lat. Dziwna to 
była biblioteka. Wszystkie książki 
były z gliny. Na tabliczce z gliny 
pisarz kreślił ostrą pałeczką podob­
ne do klinów znaki. Po zapisaniu 
oddawał je do wypalania. W Nini- 
wie odnaleziono około 30,000 tabli­
czek glinianych na których pismem 
klinowym opisane były legendy, 
wierzenia i bohaterskie czyny króla.

Ksiątki Wstęgi i
W starożytnym Egipcie książki miały kształt 

długiej wstęgi nawiniętej na dwie pałeczki.
Z czego była zrobiona ta dziwna wstęga ?

Otóż nad brzegami Nilu rośnie roślina podobna do trzciny. Nazywa się 
papirus. Można ją było jeść, pić z nięj, sok, a nawet służyła do budowy 
łodzi. Z tej rośliny sporządzano materiał z którego powstawały książki 
egipskie. Dzielono łodygę na paski, które następnie sklejano, tak, że 
powstawały kartki. Kartki te po wysuszeniu i wygładzeniu sklejano we 
wstęgi. Książki-wstęgi miały sto i więcej metrów długości.

Ksiątki z Wosku
Rzymianie i Grecy używali najpierw książek woskowych. Książka 

taka składała się z kilku tabliczek drewnianych z płytkimi wgłębieniami, 
w które wlewano wosk. Kiedy wosk zastygł, pisało się po nim brązową 
pałeczką zwaną stilusem. Tabliczki te łączono sznurkiem przewleczonym 
przez nie wielkie otwory.

Ksiątki Ze Skóry
W czasach kiedy w Egipcie pisano na papirusie, w Pergamonie zaczęto 

wyprawiać skóry z owiec i koźląt tak delikatnie, że można było na nich 
wyraźnie pisać. Od nazwy miasta nazwano je pergaminem. Był on trwalszy 
niż papirus.

Arkusze pergaminu oprawiano w deski, które pokrywano skórą lub aksa­
mitem. Książki dla królów zdobiono złotem, drogimi kamieniami. Nic dziw­
nego, że były one bardzo drogie i można było za jedną taką księgę kupić parę 
wiosek.

Papier
W tym samym czasie (przeszło 

2,000 lat temu) w odległych Chinach 
już wyrabiano papier.

Grecy i Rzymianie nie wiedzieli o tym, dopiero wiele lat później Arabowie 
przywieźli tajemnice wyrobu papieru. W Europie w XIII wieku powstały 
pierwsze “młyny papierowe.” W Polsce pierwszy młyn papierniczy powstał 
w 1491 roku.

Mijały lata. Książki stawały się coraz bardziej potrzebne. Dzięki wyna­
lazkowi druku stały się też powszechniejsze. Jan Gutenberg, żyjący przeszło 
500 lat temu w Niemczech, pierwszy zastosował technikę odlewania czcionek. 
Zachowało się niewiele egzemplarzy pierwszej, wydrukowanej przez Gutenberga 
książki.

Niedługo potem i na ziemiach polskich zaczęła rozwijać się sztuka dru­
karska. We wszystkich większych miastach polskich powstawały drukarnie, 
osiedlali się księgarze. A możni panowie zakładali w swych zamkach biblioteki 
i zbierali księgi pisane najpierw po łacinie, a potem po polsku.

Dzisiaj technika drukarska jest bardzo nowoczesna. W setkach tysięcy 
egzemplarzy wydaje się piękne kolorowe książki, albumy, powieści, podręczniki 
szkolne.

Niech Żyją Ksiątki
Kto chce, niech wierzy lub nie wierzy.... 
Raz z książek wyszli bohaterzy, 
zrobili bunt, podnieśli wrzawę.
W pochodzie wyszli na Warszawę: 
Jaś i Małgosia, Kubuś Puchatek, 
Zosia Samosia i Miś Uszatek, 
słowik raźnie, chociaż piechotą, 
rak maszerował także z ochotą. 
Tak dobrze znane nam “ananasy.” 
niosły transparent: “Dziś Święto Prasy. ” 
Wicek i Wacek trzymali drążki, 
w środku był napis: “Niech żyją książki! ”

Dowidzenia z Uśmiechem
*1. W.

Znajdź drugiego kotka i pomaluj go.

Opracowała: Janina Duda

— Czy podoba ci się ten 
wzorek?

Błędne Skały
Błędne Skały należą do masywu 

Gór Stołowych, które są jedynymi* 
w Polsce górami o budowie płytowej. 
Charakterystyczna dla tego typu skał 
jest różna odporność na wietrzenie, 
która przy odpowiednich warunkach 
atmosferycznych sprzyja tworzeniu 
się często przedziwnych i tajemni­

czych kształtów kamiennych.
W Błędnych Skałach koło Karłowa 

w woj. wałbrzyskim można zobaczyć 
utworzone w silnie spękanych pias­
kowcach liczne szczeliny, których 
głębokość czasem sięga do 3 m. Two­
rzą one prawdziwe labirynty wśród 
skał o zróżnicowanych formach. Ma- 
lowniczość tego zakątka sprawia, iż 
odwiedzają go liczni turyści.

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Życzliwość

W pracy naszej wielokrotnie spoty­
kamy się z życzliwością — nie tylko 
ze strony Rodziców naszej młodzieży, 
co jest może samo przez się zrozu­
miałe — czy też Polskich Organizacji 
Społecznych, ale i od osób i organiza­
cji, które nie mają ani dzieci w szere­
gach harcerskich, ani nie są blisko 
związane z naszą organizacją.

Już dwukrotnie “Fel-Pro Better 
Neighborhood Fund” przyznał nam 
hojne donacje.

W tym roku otrzymaliśmy $500 — 
maksymalną donację jaką fundusz 
udziela. Za pieniądze te Zarząd Obwo­
du zakupił 2 duże namioty, które 
użyliśmy już na tegorocznych kur­
sach szkoleniowych.

Donację tym wyżej cenimy, że po­
chodzi od instytucji nie związanej z 
polskim społeczeństwem. Stało się to 
możliwe dzięki temu, że w firmie 
tej, przy której istnieje wspomniany 
Fundusz jest osoba nam życzliwa, ro­
zumiejąca nasze potrzeby.

Jest nią pani Helena Stawicka, któ­
ra zawsze o nas pamięta, jak najbar­
dziej troskliwy członek naszej organi­
zacji.

Tą drogą wyrażamy głęboką 
wdzięczność zarówno Instytucji za do­
nację jak i p. Helenie Stawickiej za 
Jej bezinteresowną stalą życzliwość i 
pamięć — Bóg zapłać.

• * ♦
Przyjemnie jest nam poinformować 

o innym dowodzie ludzkiej życzliwo­
ści — druhostwo S. i J. Grafowie 
ofiarowali Zarządowi Obwodu 2 szafy, 
które przewiózł dz. h. T. Terpin do 
magazjuu, który użyczył nam b. kie­
rownik Kręgu St—h “Szaniec” St. 
Stawski. Wszystkim za życzliwość 
serdecznie dziękujemy.
Bazar Przedświąteczny

Celem dania tutejszym jednostkom 
harcerskim możliwości zdobycia tro­
chę pieniędzy na ich pracę Zarząd 
Obwodu urządza po raz trzeci bazar 
przedświąteczny. Wynik bazaru dla 
poszczególnych jednostek zależy je­
dynie od pomysłowości, zorganizawa- 
nia się i kilku godzin pracy.

Odwiedzającym dajemy okazję do 
nabycia ciekawych podarunków 
gwiazdkowych, kart świątecznych, 
ozdób choinkowych, wyrobów sztuki 
ludowej, obrazów, polskich słodyczy 
itp.

Stwarzamy również okazję do spot­
kania dawnych znajomych, dawnych 
harcerzy.

Spotykamy się w niedzielę, 3 gru­
dnia w godzinach od 11 do 7 wieczo­
rem w Domu 90 Placówki SWAP, 
6005 W. Irving Park.
Jeszcze o Wystawie

Harcerskie stoiska na Wystawie 
Grup Narodowościowych dały okazję 
dwom zespołom harcerskim — zespo­
łowi drużynowych Hufca Zuchów 
“Świt” oraz Harcerskiemu Zespołowi 
Tanecznemu “Lechici” do zaprezen­
towania szerokiej publiczności pol­
skich ozdób choinkowych oraz pol­
skiej sztuki ludowej jak: wycina­
nek, strojów ludowych i związanych

Boże Narodzenie 
W Muzeum Nauki 

i Przemysłu
Muzeum Nauki i Przemysłu urzą­

dza szereg imprez w związku z obcho­
dami świąt Bożego Narodzenia, już 
od 23 listopada. 38 grup narodowych 
urządzi swoje wystawy w rotundzie 
Muzeum. W tym roku wystawiać 
będą po raz pierwszy grupy Biało­
rusi i Etiopii.

W restauracji Muzeum podawane 
będą tradycyjne narodowe potrawy 
w dniach od 30 listopada do 30 gru­
dnia w godz. od 5 do 8 w zwykłe 
dni tygodnia i od 4 do 8 wieczorem 
w piątki, soboty i niedziele. Cena: 
$5.25 dla dorosłych i $4.50 dla dzieci. 
Rezerwacje: 684-1414.

Inne atrakcje, to koncerty i przed­
stawienia teatralne organizowane w 
sali teatralnej Muzeum.

Posiedzenie
Tow. Rat. Szczurowa

Posiedzenie Tow. Rat. Szczurowa 
odbędzie się we wtorek, 21 listopada, 
o 8 wiecz., 6005 West Irving Park. 
Ze względu na ważność tego spotka­
nia, prosimy o liczne przybycie. 
S. Rosa, prezes; J. Kowalczyk, sekr.

z tym pamfletów. Oba zespoły przy 
tej okazji zdobyły trochę dolarów na 
swoją pracę. Sądzimy, że wysiłek 
ich na pewno im się opłacił.

Zespołem Hufca “Świt” kierowała 
Hufcowa phm. K. Link, a zespołem 
“Lechitów” phm. T. Więcek.

Służbę przy stoisku kulturalnym i 
sprzedażowym pełnili harcerze i har­
cerki.

Olbrzymią pracę w czasie trwania 
wystawy wykonali członkowie Kola 
Przyjaciół Harcerstwa z kierowni­
kiem stoiska dz. h. J. Kupriańczy- 
kiem, i druhną K. Bielecką. Wśród 
tych, którzy włożyli wiele pracy w 
przygotowanie polskich potraw nale­
ży wymienić druhostwo Toczyckich, 
St. Kozicką, Lipowicz, p. Zarczyńską, 
p. Jankiewicz, p. Lubieniecką.

Dwudniową służbę nadto pełnili: 
dz. h. L. Duda, druhostwo M. i W. 
Michałowscy, Toczyccy, Budkiewicz, 
Więckowie, p. Knurowska, P. Betka, 
p. S. Hass, p. Wojtkowska, hm. M. 
Kozicki i inni.

Donacje, poza wymienionymi złoży­
ło: 40 osób z Chicago i 32 z Mt. 
Prospect. Wszystkim składamy ser­
deczne podziękowanie. Nie mając do­
kładnych danych mogliśmy niektóre 
osoby pominąć za co z góry przepra­
szamy.

Prowadząca stoisko sprzedażowe 
serdecznie dziękuje druhnie M. Kojro, 
L. Miszuk i druhowi J. Lorysiowi za 
“służbę transportową” i pomoc przy 
organizowaniu stoiska.
Podziękowanie

Panu St. Ciborowskiemu za dar $30 
— na Harcerski Fundusz Sztolniowy 
składamy serdeczne Bóg zapłać. 
Znów “Wichry”

Po kilkumiesięcznej przerwie znów 
spotkaliśmy się z harcerskim zespo­
łem “Wichry” na jesiennym wieczo­
rze w Domu Misji Lusaka. Lekki, 
pogodny program prowadzony w stylu 
“Wichrów,” z typową konferancjer- 
ką — bawił przez godzinę przeszło 
100-osobową widownię, która nagra­
dzała wykonawców szczerymi, gorą­
cymi brawami. Na wyróżnienie obok 
bardzo przyjemnych piosenek w wy­
konaniu całości zasługuje piosenka 
“Dziś do ciebie przyjść nie mogę,” 
w wykonaniu Piotra Nowobilskiego — 
drużynowego Drużyny Zawiszy Czar­
nego — przy akompaniamencie Mar­
ka Sokołowskiego z tejże Drużyny, 
duet harcerek, deklamacja bardzo do­
brze zapowiadającego się Tadeusza 
Mazurka — “Strzyżone-tolone” oraz 
wiersz “Paweł i Gaweł” w przeróbce 
harcerskiej — wykonany przez jedną 
z harcerek.

Kierownictwu zespołu o osobach pp. 
B. Ciepieli, Z. Biemadskiej i p. H. 
Wawrzyczeka oraz całej młodzieży — 
należą się słowa uznania za poziom i 
miły, prawdziwie harcerski wieczór.

Ksiądz Biskup 
Adam Dyczkowski 

Sakrę biskupią jeszcze z rąk Papie­
ża Jana Pawła I otrzymał ks. dr 
Adam Dyczkowski, który został bi­
skupem pomocniczym wrocławskim.

Ksiądz Biskup urodził się 17 listopa­
da 1932 roku w Kętach, woj. krakow­
skie. Uczęszczał na tajne komplety 
w czasie okupacji, dzięki czemu zaraz 
po wojnie rozpoczął naukę w Liceum 
Ogólnokształcącym w rodzinnej miej­
scowości. Maturę otrzymał w 1951 r., 
a w roku następnym wstąpił do Wyż­
szego Seminarium Duchownego we 
Wrocławiu, po ukończeniu którego 
studiował filozofię przyrody na Kato­
lickim Uniwersytecie Lubelskim. 
Obronił pracę doktorską pt. “Sposoby 
ustalania sensu terminów z “Kosmo­
logii” Selvaggiego.”

Po otrzymaniu doktoratu został 
mianowany wikariuszem przy Kate­
drze Wrocławskiej. Następnie objął 
wykłady w Wyższym Seminarium 
Duchownym we Wrocławiu, będąc 
równocześnie czynnym w duszpaster­
stwie akademickim i pełniąc funkcje 
kapelana wrocławskiego Klubu Inte­
ligencji Katolickiej.

Ojciec Ksiądza Biskupa był nau­
czycielem matematyki w Liceum 
Ogólnokształcącym, a następnie w Li­
ceum Pedagogicznym w Kętach. 
Przez kilka lat był także burmistrzem 
miasta Kęt. Za swoją postawę w kam­
panii wrześniowej otrzymał krzyż 
Virtuti Militari.

NAZW1MQ____ _ .................. , ALitLES.
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Lekcje Tańca i Śpiewu
Zespół młodzieżowy nauki tańca i 

śpiewu ludowego przy Gminie 75 
ZNP zawiadamia młodzież, że bez­
płatne lekcje odbywają się w nowej 
sali Nowa Polonia, 6101 W. Belnymt. 
Młodzież, która pragnie dołączyć się 
do nas, może zapisać się w każdą 
pierwszą i trzecią niedzielę miesiąca 
w godz. 12-2 po poł. Lekcje będą się 
odbywać 19 listopada. Mamy dwie 
grupy: grupa młodsza od 6 lat i mło­
dzież starsza. Zachęcamy starszą 
młodzież od 16 lat, żeby do nas się 
dołączyć.

Zebranie Stow. 
RzeźnikówGr. 1615 ZNP 
Stow. Rzeźników Polskich, Grupa 

1615 ZNP odbędzie posiedzenie we wto­
rek, 21 listopada w sali weteranów 
SWAP, 6005 W. Irving Park, o 7:30 
wieczorem.

Gwiazda Gminy 178 ZNP
Gmina 178 ZNP urządza doroczną 

gwiazdkę dla dzieci w poniedziałek, 
4 grudnia, w sali Nowa Polonia, 6103 
W. Belmont. Początek o godzinie 6:30 
wieczorem.

Instruktorem śpiewu jest Henryk 
Sobkowicz. Instruktorką tańców jest 
Teresa Samólska. — Kierownik — 
Julian Walas.

Zabawa Tow. Jedność 
Grupa 77 ZNP

Towarzystwo Jedność, Grupa 77 
ZNP urządza tradycyjną zabawę ta­
neczną z obiadem w sobotę, 2 grudnia 
w sali balowej Weteranów Plac. 90, 
6005 West Irving Park.

Koktajle o godz. 6, obiad o godzinie 
7. Do tańca przygrywać będzie popu­
larna orkiestra “Venus Band.” Cena 
biletów $10.00 od osoby. Po rezerwa­
cje należy dzwonić do przewodniczą­
cego zabawy, Ignacego Bugajskiego, 
tel. 622-2810 do 27 listopada. Należność 
za bilety można przesłać czekiem 
wystawionym na “Unity Society, 
Group 77, PNA” i wysłać do prze­
wodniczącego na adres: I. Bugajski, 
2338 North Menard, Chicago, Ill. 
60639.

Komunikat 
Grupy 1810 ZNP

W niedzielę, 10 grudnia w sali Klubu 
Syrena, 602 W. 151th Street, East 
Chicago, Indiana, o 2 po poł. odbę­
dzie się zebranie Grupy. Sekretarz 
finansowy będzie odbierał wpłaty już 
od godz. 12:30 po poł.

Zebranie to jest ostatnim w tym ro­
ku i jest zebraniem przedwyborczym, 
na którym z uwagi na koniec roku mu­
si być załatwione wiele spraw i omó­
wione wytyczne zebrania wyborcze­
go, które odbędzie się w tej samej sali 
w niedzielę, 14 stycznia, 1979 r., o go­
dzinie 2 po poł.

Z uwagi na ważność problemów, 
obecność wszystkich członków jest 
konieczna. Zarząd prosi wszystkich 
o punktualne przybycie, przede 
wszystkim prosi rodziców, którzy ma­
ją dzieci do lat 12, by byli obecni i 
dopomogli w zadecydowaniu i ustale­
niu programu gwiazdki dla dzieci — z 
up. sekr. prot. J. Trybuła.

Okręg 2 Ligi Morskiej
Posiedzenie zarządu Okręgu 2 Ligi 

Morskiej w Chicago, odbędzie się 
w środę, 22 listopada, o godz. 12:30 
po południu w sali Zw. Polek, 1309 N. 
Ashland Ave.
Jest to ostatnie posiedzenie w tym 
roku, ważne sprawy do załatwienia, 
apelujemy o przybycie. — S. Matla­
kowski, prezes; W. Sidor, sekr.

Koncerty A. Makowicza
Adam Makowicz, polski pianista 

jazzowy, występować będzie przez 
dwa tygodnie od 22 listopada do 2 
grudnia w Rick’s Cafe American w 
Holiday Inn, Lake Shore. W ponie­
działek, 27 listopada, urządzony zosta­
nie koncert specjalnie dla Polonii. Po 
rezerwację biletów należy dzwonić 
do Billa Snydera, 664-2720.

Liczne telefony i spora ilość widzów 
Przedłuża Premierę! 
Klasyczny Dramat Miłosny

LESZEK TELESZYNSKI
w roli Ordynata Michorowskiego

ELŻBIETA STAROSTECKA 
w roli Stefanii Radeckiej

NOWY. BARWNY FILM - REŻYSER, JERZY HOFFMAN

“TRĘDOWATA”
Wersja 3-da wedhig popularnej noweli:

HELENY MNISZEK

Premierę ozdabia romantyczny film

“Miejsce Na Lato” 
Wzmacnia na duszy i prowadzi 

Prymas Polski Stefan Kardynał Wyszyński 

“Pielgrzymka Na Jasną Górę”
Dziś — Jutro i Środa po 2 seanse 6:30 i 9:00
Świąteczny Czwartek 2:00 — 4:30 — 7:00 — 9:00

Milford issk
PULASKI RD. naroinlk MILWAUKEE AVE.

'i#

i

t i

HONGKONG. — Sekretarz do spraw rolnictwa USA Bob Berg- 
land podczas konferencji prasowej, którą zorganizowano po 
zakończeniu jego 10 dniowej wizyty w Chinach.
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Kłopoty Personalne RWE

6.75
4.00

Straż bezpieczeństwa parlamentu w Madrycie 
zatrzymała niewielką paczkę nadesłaną do urzę­
dnika senatu, węsząc w niej bombę. Na paczce 
nie było adresu nadawcy, no i jej ciężar wy-

Naszych warunków pracy, płac i wymagań 
nie można nawet porównywać z sytuacją RWE. 
Redaktorzy za wytężoną i szarpiącą nerwy ha­
rówkę w prymitywnych warunkach otrzymują 
mniej więcej połowę tego co drukarze lub szo­
ferzy rozwożący dziennik. Zbliżamy się do końca. 
Po przejściu na emeryturę i śmierci w jednym 
roku czworga redaktorów, ofiarnych i oddanych 
całym sercem dziennikowi, nie możemy skom­
pletować zespołu.

W paryskiej “Kulturze” (nr. 1) znajduje się 
wywiad redaktorów tego świetnego miesięcz­
nika — Jerzego Giedroycia i Gustawa Herling- 
Grudzińskiego z dyrektorem Rozgłośni Pol­
skiej Radia Wolna Europa — Zygmuntem Micha­
łowskim. W czasie rozmowy przedyskutowano 
najważniejsze zagadnienia odnoszące się do tej 
niezwykle ważnej'placówki informacyjnej jaką 
jest RWE. Mówiono o wielkiej polityce i spra­
wach globalnych, ale nas zainteresowała sprawa 
pozornie drobna, w rzeczywistości decydująca 
o poziomie programów RWE, a mianowicie 
kurczenie się personelu. Starsi pracownicy 
przechodzą na emeryturę lub umierają.

Posłuchajmy dyr. Michałowskiego: “Nasza 
instytucja, która trwa już z górą ćwierć wieku, 
Dochodzi powali do momentu, w którym trzeba 
będzie zastąpić młodszym elementem część 
zespołu redaktorskiego, i to część bardzo istotną 
dla naszej działalności, liczebnie dość znaczną. 
Nie można się na to patrzeć z punktu widze­
nia ściśle administracyjnego: ubył jeden redak­
tor, trzeba przyjąć drugiego redaktora. Jesteś­
my placówką korzystającą z dużej autonomii, 
która służy polskiej sprawie, w koniunkturze 
międzynarodowej wyjątkowo pod tym wzglę- 
wem korzystnej i w momencie dla naszego 
narodu bardzo ważnym. Jest w interesie wszy­
stkich Polaków, ażeby ta placówka była w rękach 
ludzi odpowiedzialnych, dobrze poinformowa­
nych, uzdolnionych do tej pracy, którzy są gotowi 
się jej poświęcić i którzy dalej tę pracę będą 
prowadzić. Mam wrażenie, że to jest odpowie­
dzialność nie tylko emigracji, nie tylko ludzi, któ­
rzy przyjeżdżają na Zachód z różnych względów 
i naszą działalnością się interesują, ale to jest

W czasie strajku personelu Obserwatorium 
Meteorologicznego w Argentynie, radiowy ko­
munikat o pogodzie opierał się na przepowied­
niach ludowych. Po zakończeniu strajku radio­
słuchacze zażądali, aby opierano się na tych 
przepowiedniach w dalszym ciągu, gdyż były 
one dużo trafniejsze niż przewidywania warun­
ków atmosferycznych przez fachowych meteo­
rologów.

tlenku siarki do atmosfery.
Jakie są możliwości rozwiązania 

piętrzących się trudności? Jednym z 
rozwiązań, przynajmniej częścio­
wym, jest wprowadzenie w życie pro­
gramów konserwacji energii. 
Według autora artykułu w “Przeglą­
dzie Technicznym,” konsekwentne 
stosowanie tych programów mogłoby 
pozwolić na oszczędzenie do 25 pro­
cent zużywanych paliw i energii do 
końca stulecia. Przyczyną obecnego, 
bardzo wysokiego wskaźnika marno­
trawstwa — przy szybkim wciąż tem­
pie uprzemysłowienia — jest przede 
wszystkim posługiwanie się przesta­
rzałymi urządzeniami i środkami 
technicznymi, zwłaszcza w hutach, 
kopalniach i cementowniach. Zużycie 
w Polsce energii w tych zakładach 
jest 30 procent wyższe niż powinno 
być na obecnym etapie rozwoju tech­
nicznego. W połowie sierpnia prezy­
dium Rady Ministrów PRL uskarżało 
się (nie bez powodu) na brak dyscy­
pliny wśród zakładów przemysło­
wych, które ignorują wytyczne w 
sprawie koordynacji zużycia eneragii 
w okresach szczytowych.

Innym rozwiązaniem jest oczywi­
ście -rozbudowa bazy energetycznej. 
Nawet w stosunku do niektórych in­
nych krajów Europy środkowo­
wschodniej Polska pozostaje w tyle 
na odcinku wykorzystania w tym celu 
energii nuklearnej. Na bliską metę 
wiele będzie zależało od terminowego 
ukończenia w tym roku zwykłych si­
łowni Rybnik 2, Jaworzno 3, Porąbka- 
Zar i Kozienice. W sumie mają one 
zwiększyć potencjał sieci państwowej 
o prawie dwa i pół tysiąca megawa­
tów. Jednakże prace przy realizacji 
tych obiektów, szczególnie w Rybniku 
i Kozienicach, ulegają różnym opóź­
nieniom.

Aby stawić czoła tym problemom, 
druga konferencja PZPR powoła do 
życia w styczniu zespól partyjno- 
rządowy, który ma opracować do koń­
ca roku ogólnonarodowy program 
rozwoju gospodarki paliwowo-energe­
tycznej Program ten ma zawierać 
zalecenia krótkofalowe na okres do 
połowy przyszłego dziesięciolecia 
oraz wytyczne długoterminowe do ro-

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

nie neutralni.” Ford narzekał, że jego 
partia ma prawo oczekiwać więcej 
od wielkich firm. Na ogół uważa się, 
że business należy do republikańskiej 
strefy wpływów. Czy więc równość 
świadczeń oznacza, że zakres wpły­
wów republikańskich w tej grupie 
maleje ? Prawdopodobnie nie, ale mo­
żliwa jest inna interpretacja: że 
wielki business zabezpiecza się po 
obu stronach.

Związki zawodowe, drugie źródło 
politycznych pieniędzy, mają wyraź­
niejszą taktykę. Dały mianowicie 
kandydatom republikańskim (rów­
nież do 30 września br.) $400,000, a 
demokratycznym $5.6 miliona. Różne 
komitety akcji, stowarzyszenia za­
wodowe (professional and trade 
associations) rozdzieliły dosyć spra­
wiedliwie $3.1 miliona pomiędzy kan­
dydatów obu partii.

W tej grupie najbardziej hojny był 
Komitet Akcji Politycznej Amery­
kańskiego Stowarzyszenia Lekarzy 
(AMA), który wydal na wybory 1 min.

Za nim kroczy Komitet Polityczny 
Związ. Agentów Sprzedaży Nieru­
chomości (Realtors) z $566,000; po­
dobnie Komitet Akcji Sprzedawców 
Samochodów i Ciężarówek (Automo­
bile and Truck Dealers), z $480,000.

Na trzecim miejscu w ofiarności 
uplasowali się dentyści; American 
Dental Political Action Committee 
ofiarował $300,000. Wszystko zapewne 
z obawy przed wprowadzeniem po­
wszechnej służby zdrowia.

Ofiary i dotacje wyborcze wspie­
rają przede wszystkim kandydatów, 
którzy zabiegają o reelekcję (incum­
bents). Wynika to trochę z tradycji 
popierania polityków raz już wybra­
nych, a trochę zapewne dlatego, że 
wiadomo, jakie zajmą stanowisko w 
kluczowych sprawach. Nowi kandy­
daci, albo konkurenci w stosunku do 
incumbents mają mniejsze szanse 
otrzymania pomocy.

Demokraci otrzymali więcej pienię­
dzy niż Republikanie, bo 63% sum 
zebranych przez komitety akcji poli­
tycznej, głównie zresztą od związków 
zawodowych.

Ilość pieniędzy wydanych w nie­
których okręgach i stanach budzić 
musi negatywny odruch, a nawet obu­
rzenie. 11 senatorów wydało w okrę­
gach kongresowych na wybory ponad 
milion dolarów każdy i co najmniej 
dwóch posłów wydało półtora miliona 
dolarów.

Senator Jesse Helms, Republikanin 
z Północnej Karoliny, wydał na kam-

Niezwykłego połowu dokonał w zatoce Vita 
na Morzu Karaibskim, rybak Romerico Ley- 
vahejda. W jego sieciach znalazł się ogromny, 
rekordowej 10-metrowej długości rekin.

“Tygrysa mórz” po długiej walce, grożącej 
zerwaniem sieci, przyciągnięto do brzegu ho­
lownikiem i wydobyto z wody za pomocą dwóch 
ciągników i dużej platformy. Wzbudziło to 
ogromną sensację na przystani portowego mia­
steczka, gdzie zgromadziły się tłumy cieka­
wych, dziennikarze i fotoreporterzy.

Rekin został spreparowany i zakonserwowany 
przez specjalistów i znaleźć się ma jako unikalny 
okaz w muzeum.

panie $7.5 min. John Tower, repu­
blikański senator z Teksasu—$3.6 min.

Pozostałych dziewięciu z grupy 
“milionerów” wydało poniżej 2 milio­
nów. Pocieszmy się, że faworyt Polo­
nii z New Jersey, Bill Bradley, Demo­
krata, wydała “tylko” $1.2 min.

Sprawa kolosalnych wydatków na 
wybory wykracza znacznie poza sumę 
dolarów i centów. Jest to poważny 
problem moralny i polityczny, równa 
się bowiem uzależnieniu kandydatów 
od ofiarodawców i źródeł pieniędzy.

A to z kolei stawia pod znakiem 
zapytania obiektywizm ich działalno­
ści politycznej i reprezentację inte­
resów wszystkich wyborców.

żało od sprawnego wykonania tych 
zaleceń. W żadnym jednak razie nie 
będzie tu pomocny chroniczny opty­
mizm urzędowych sprawozdań, które 
często przesłaniają fakt, iż w wyniku 
rosnących cen i konsumpcji Polska 
— wraz i innymi krajami Europy 
środkowowschodniej walczyć będzie 
musiała z trudnościami energetycz- 
n>lnl- Na Antenie

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał. (3 mos.)

dawał się podejrzany. Istotnie, po prześwie­
tleniu okazało się że zawiera dwie napełnione 
czymś buteleczki związane drutem. Wezwano 
policję i specjalistów od bomb, paczuszkę 
otwarto z wielką ostrożnością. Butelki okazały 
się doskonalą wodą kolońską, przysłaną z Paryża 
urzędnikowi w prezencie. “Węch” w tym 
wypadku zawiódł.

* * *
Jeśli chcecie schudnąć — jedzcie! Częste po­

siłki odchudzają — stwierdzili ostatnio specja­
liści czescy. Oczywiście, pod warunkiem, że 
suma kalorii w całodziennej diecie będzie niższa 
od tej którą normalnie spożywamy. Aby być 
lekkim i zgrabnym — trzeba więc jeść 5 — 7 
razy dziennie, ale. . . jeść mniej!Barbra Streisand, gwiazda amerykańskich 

musicali postanowiła sama wyreżyserować film 
i zagrać w nim główną rolę. Będzie to roman­
tyczna historia z lat 30-tych, a na partnera 
Barbra wybrała sobie nowego “idola” amery­
kańskiej młodzieży, Johna Travoltę.

Handel 
Zagraniczny NRD

Obroty handlu zagranicznego Nie­
miec Wschodnich wzrosły w roku 
1977 o 6 miliardów marek do wyso­
kości 91.7 milardów. Udział tak zwa­
nych krajów kapitalistycznych zmalał 
równocześnie z 24 do niespełna 22 
miliardów.

Głównym partnerem były, oczywi­
ście, nadal Sowiety. Obroty z nimi 
wyniosły aż 32,5 mid, czyli nieco 
ponad jedną trzecią całości. Na dru­
gim miejscu była Czechosłowacja — 
8.4 mid; na trzecim NRF razem z 
Berlinem zach. — 7.75 mid; Polska 
Ludowa — 7.4 mid. Znaczne zmniej­
szenie obrotów handlu z Francją, 
W. Brytanią i Ameryką Północną za­
niepokoiło władze NRD do tego sto­
pnia, że w bieżącym roku nasiliły 
znacznie swoje zabiegi o wzmocnienie 
wymiany z tymi krajami. Rosnącą 
przewagę importu nad eksportem no­
wy rocznik statystyczny ukrył, jednak 
z innych źródeł wiadomo, że ogólny 
bilans się pogorszył.

Warto wspomnieć, że odpływ ze wsi 
do miast trwał. W rolnictwie zatrud­
nionych było już tylko 894,000 osób, 
czyli niespełna 11% ogółu zatrudnio­
nych, co jednak przewyższa sytuację 
w rolnictwie NRF, które zatrudnia już 
tylko 6% ogółu pracujących.

Zawód
CIA sprawiła prez. Cartera duży 

zawód. Nie miała informacji o gene­
rałach którzy objęli rządy w Iranie.

Nie wiedziała kim oni są i jakie 
mają poglądy na najważniejsze spra­
wy. Brak tych informacji miał wywo­
łać “furię” w Białym Domu.

Jak CIA może mieć informacje o 
czymkolwiek, jeżeli jej agencji mają 
być grzeczni jak skauci, nie podsłu­
chiwać i nie posługiwać się “brud­
nymi” sztuczkami, bo tak zawyro­
kowali nasi wszystkowiedzący i nie­
omylni sędziowie i ich sojusznicy ze 
środków masowego przekazu i Kon­
gresu.

Polskie Problemy 
Energetyczne

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

60 Milionów 
Na Wybory

NOWY DZIENNIK. - Ostatnie wy­
bory były tylko półmetkiem, ale kosz­
towały co najmniej $60 milionów.

Według sprawozdań, zgłoszonych w 
Federalnej Komisji Wyborczej (Fe­
deral Election Commission), różne 
komitety akcji politycznej, związki 
zawodowe, wielki business i grupy 
zawodowe zebrały, a kandydaci wy­
dali tę monstrualnie wysoką sumę 
pieniędzy. Dla kontrastu, przed dwo­
ma laty, w czasie wyborów prezyden­
ckich, wydano $23 milionów. Czyżby 
inflacja w polityce czyniła szybsze 
postępy aniżeli w gospodarce ogólno­
krajowej ?

Pieniądze te pochodzą nie tylko od 
ofiarnych wyborców, ale od najróż­
niejszych grup specjalnych interesów 
lub nacisków (pressure groups). 

Oznacza to, że nie tylko partie poli­
tyczne i sami wyborcy oddający głosy 
do urn, ale właśnie te grupy już 
grają i zamierzają grać jeszcze więk­
szą rolę w kształtowaniu politycznego 
oblicza Stanów Zjednoczonych. Aby 
nie było wątpliwości, grupy etniczne, 
a między nimi i Polonia, też należą 
do ośrodków specjalnych zaintere­
sowań i też usiłują wpływać na wynik 
wyborów.

Porównanie z poprzednimi kampa­
niami jest możliwe dopiero od roku 
1974, kiedy odpowiednie ustawy wpro­
wadziły obowiązek składania sprawo­
zdań z wpływów i wydatków na kam­
panie wyborcze. Przedtem sprawy 
te były poufne, należały do kandy­
datów, trudno więc było je dyskuto­
wać.

Charakterystyczne jest, że do 30 
września br. kandydaci demokra­
tyczni i republikańscy do Izby i Se­
natu otrzymali niemal równe sumy od 
wielkiego businessu: Republikanie 
$2.5 milionów; Demokraci 2.2 min. 

Ten zbieg okoliczności można różnie 
interpretować. Były prezydent Ford 
oświadczył, że wynika z tego, że ma­
nagerowie wielkich firm są “politycz- 

parsknął śmiechem i nie żÓStawił nawet numeru 
telefonu.

Po odejściu dwojga i wyjeździe jednego redak­
tora w sprawach rodzinnych do Polski, w redak­
cji pozostało tylko dwoje pełnoetatowców: 
korektorka i dobrze się zapowiadający amator 
dziennikarstwa, pracujący dopiero 3 miesiące, 
oraz dwóch doświadczonych i pracowitych re­
daktorów na pół etatu. Sytuację znowu ratuje 
p. A. Rychlińska, która mając lepiej płatną 
i lepszą pracę, przyjeżdża na 3 godziny rano 
“by pomóc” jak długo nie znajdziemy kogoś 
na jej miejsce.

W tej sytuacji redaktor któremu dano tytuł 
“naczelny”, ale nie dano mu warunków ażeby 
mógł nim być, orał po 10 godzin, obecnie orze 
po 12—13 godzin dziennie. Jak długo wytrzy­
ma? Przecież nawet stal rdzewieje.

Niedobitki prasy polskiej w Ameryce, razem 
z naszym, trzy dzienniki i tygodnik, oraz kilka 
periodyków, wychodzą dzięki poświęcaniu zdro­
wia przez garstkę ludzi z pokolenia, które zapi­
sało niepowtarzalną kartę historii, tracąc w 
walce o wolność 3 miliony swoich bliskich. 
Pozostali w Polsce odbudowali kraj z ruin, 
ci za granicą po zakończeniu wojny kontynuują 
walkę o wolność dla narodu polskiego w orga­
nizacjach politycznych, społecznych i w prasie. 
Następców nie widać. Prosperująca “Gwiazda 
Polarna” musiała “importować” redaktora z 
Europy. Do trudności finansowych doszły kło­
poty personalne. Jeżeli nie znajdą się następcy 
obecnych redaktorów, prasa polska w Ameryce 
skończy się wcześniej niż nam się wydaje.

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

problem ogólnonarodowy. Nie waham się po­
wiedzieć, że to jest pewnego rodzaju problem 
historyczny...”

Piękne i trafne myśli, ale z dalszych wywo­
dów dyr. Michałowskiego wynika, że Rozgłośnia 
Polska RWE ma poważne kłopoty personalne. 
Dyr. Michałowski przyznaje, że cieszy się na 
myśl o wywiadzie z redakcją “Kultury”, wie­
rząc, że za pośrednictwem czytelników mie­
sięcznika znajdzie odpowiednich ludzi do pracy.

“Zaangażowaliśmy ostatnio parę osób, mówi 
red. Michałowski, które wydają się bardzo obie­
cującym elementem. Ale to nie załatwia sprawy. 
Nie wiem, jak to przedstawić w sposób przeko­
nywujący. To co się dzieje obecnie — to jest 
latanie dziur. Obawiam się, czy ten system wy­
starczy, czy jakiś poważniejszy zastrzyk nie 
okaźe się niezbędny. Mamy obecnie w naszym 
zespole redakcyjnym wybitnych znawców roz­
maitych kwestii. Jeżeli ci eksperci z takiego 
czy innego względu nie będą mogli dalej pra­
cować — a kilku z nich zbliża się do wieku 
emerytalnego — to przecież nie wystarczy 
wtedy przyjąć nawet jakiegoś zdolnego czło­
wieka, już dzisiaj powinien być ktoś, kto by się 
wgryzał w te problemy, że tak powiem przy­
gotowywał się, kształcił. To powinno być, moim 
zdaniem robione na jakąś szerszą skalę. Nie 
uważam, żebyśmy robili dosyć w tej dziedzi­
nie ...”

A więc instytucja finansowana przez Stany 
Zjednoczone, gdzie wysokim płacom towarzy­
szy korzystny system ubezpieczeń i emery­
talny, oraz luksusowe warunki pracy, ma trud­
ności ze znalezieniem odpowiednich redakto­
rów ...

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

i Dziennika Związkowego

Nie jest żadną tejemnicą, że go­
spodarka polska natrafia na rosnące 
trudności na odcinku energetycznym. 
Odczuwa to na własnej skórze prze­
ciętny obywatel, gdy — szczególnie 
w miesiącach zimowych — następu­
ją przerwy w dostawach prądu czy 
zarządza się wygaszanie oświetlenia 
ulic w miastach. Ostatnio pojawia 
się też w prasie krajowej coraz więcej 
artykułów zwracających uwagę na 
te trudności i podkreślających, że 
byłoby błędem sądzić, iż szczyt zuży­
cia energii ogranicza się tylko do paru 
miesięcy w zimie i, że tylko wtedy 
należy stosować środki oszczędności.

Prawdziwym sygnałem alarmo­
wym jest artykuł, który ukazał się 
ostatnio w “Przeglądzie Technicz­
nym.” Wynika z niego w dużym skró­
cie, że należy się liczyć z przedłu­
żeniem kryzysu energetycznego aż do 
początku następnego stulecia. Ponie­
waż pismo fachowe jakim jest “Prze­
gląd Techniczny” nie jest czytane 
przez wszystkich, warto streścić 
główne argumenty arcyciekawego 
artykułu.

Autor notuje, że Polska należy do 
czołowych konsumentów energii w 
świecie, jeśli chodzi o ilość paliwa 
potrzebnego do wyprodukowania 
umownej jednostki produkcji global­
nej. Dla przykładu, w 1975 roku aby 
wyprodukować dobra o wartości 1,000 
dolarów, zużywano w Polsce 1,337 
kilogramów paliwa. Odnośnie liczby 
w tym samym okresie w niektórych 
innych krajach wynosiły: w Szwecji 
980 kg, w Japonii 942, w NRF 821, we 
Francji 717, a w Szwajcarii tylko 
597 kg, czyli mniej niż połowę polskie­
go wskaźnika zużycia energii.

W ciągu następnych 20 lat, pisze 
dalej autor artykułu w “Przeglądzie 
Technicznym,” Polska — mimo boga­
tych własnych złóż węgla — będzie 
pokrywać 30 procent swego zapotrze­
bowania na paliwo z importu. Biorąc 
pod uwagę przyszłe podwyżki cen su­
rowców energetycznych, oznacza to, 
że rachunek, jaki Polska będzie mu­
siała zapłacić za samą tylko importo­
waną ropę naftową wzrośnie w 1990 
roku do 8 miliardów dolarów.

uicu. njijuuie muguiei iiiuiuwe uu ru-
Ale to tylko jeden aspekt tego złozo- ku dwutySiącznegó. Wteie będzie zalć-' 

nego problemu. W najbliższych latach 
będzie też stale wzrastał import gazu 
ziemnego ze Związku Sowieckiego. 
Właśnie w połowie sierpnia minister 
górnictwa Lejczak zawarł w Moskwie 
porozumienie w sprawie zwiększenia 
tych dostaw dla Polski w roku bieżą­
cym. Przewiduje się nawet, że po roku 
dwutysięcznym sowiecki gaz ziemny 
stanie się głównym źródłem energii 
dla krajów RWPG. Ponieważ złoża 
gazu i ropy w ZSRR znajdują się 
przede wszystkim na Syberii, Mo­
skwa nalegać będzie na udział innych 
członków RWPG w odległych inwesty­
cjach związanych z transportem tych 
paliw, czyli z budową rurociągów. 
Inwestycje te będą olbrzymie i Pol­
ska musi już dziś się na to przygoto­
wać — stwierdza autor artykułu. 
Warto tu odnotować, że według wę­
gierskiego pisma fachowego “Fig- 
yelo” PRL przeznacza na ten cel 2.3 
proc, swego budżetu inwestycyjnego. 
To samo pismo podaje, że koszt jede­
nastu wspólnych przedsięwzięć 
państw RWPG realizowanych obecnie 
na terenie ZSRR wynosi 7 miliardów 
i 4 miliony rubli transferowych, z 
czego prawie połowę pokrywają kra­
je Europy środkowowschodniej — w 
tym Polska.

Rosnąca produkcja i konsumpcja 
energii pociąga za sobą problemy w 
innych dziedzinach. Węgiel, którego 
Polska ma pod dostatkiem, będzie co­
raz częściej stosowany nie tylko jako 
źródeł prądu elektrycznego, ale też 
do produkcji koksu, ciepła i gazu. Pod 
koniec lat osiemdziesiątych ma po­
nadto nastąpić przyśpieszony rozwój 
przemysłu chemicznego, opartego na 
węglu. Oblicza się w związku z tym, że 
przy końcu przyszłego dziesięciolecia 
40 procent ludności kraju będzie nara­
żone na ujemne skutki wydzielin dwu-

Przez redakcję przewinęło się kilka osób, 
twierdzących, że mają odpowiednie wykształ­
cenie i chcą spróbować swoich sił w dzienni­
karstwie. Nawet dobrze władający językiem 
angielskim — nie znają stosunków, ustroju, ludzi 
i Polonii. Trzeba ich “uczyć Ameryki i Polonii”. 
Najlepsza z nowoprzyjętych odeszła po kilku 
miesiącach, ponieważ dokuczali jej inni za to, 
że głosowała przeciw przystąpieniu redakcji 
do unii . . . drukarzy. Powoli odpadali inni, 
którzy chcą “pieniążki” ale uważają że praca 
jest dla głupich. Trafiła się cwaniaczka poda­
jąca się za magistra polonistyki, która intry­
gami usiłowała pokryć swoje nieuctwo, m.in. 
nieznajomość ortografii. Jej odejście przyjęliśmy 
z ulgą.

Ciągle przychodzą nowi ludzie, ale po kilku 
dniach rezygnują z pracy. Powody są różne. 
Słaba znajomość angielskiego lub polskiego, 
za wcześnie trzeba wstawać, za mała płaca. 
Zgłosił się także dziennikarz, który zaczął 

^tudia w Polsce, skończył dziennikarstwo w 
Ameryce. Gdy dowiedział się o warunkach —

TO I OWO
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POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł. 

WOPA - 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU”
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

Z Bocznej Trybuny Sportowej
BOBIN ==z =

Bronislaw Góra

Warka —
ROZWÓJ 

IGRZYSK OLIMPIJSKICH 
“All Games AD Nations” — zasada 

ta przyświecała pierwszym igrzyskom 
olimpijskim, określając ich uniwer­
salny charakter. Prawo startu w 
olimpiadach mieli przedstawiciele 
wszystkich narodów, a program za­
wodów obejmował teoretycznie wszy­
stkie dyscypliny sportu uprawiane w 
owych czasach.

• • ♦

Tak przynajmniej zakładali twórcy 
MK01. w dokumentach opracowanych 
przy końcu XIX wieku. Prace nad 
programem olimpiad, zapoczątkowa­
ne na paryskim kongresie olimpij­
skim w 1894 roku skłoniły Courbertina 
i jego najbliższych przyjaciół do na­
wiązania współpracy z federacjami 
i klubami sportowymi. Na podstawie 
ich przepisów opracowane zostały bo­
wiem regulaminy olimpijskie.

• • ♦

Pierre de Coubertin mówił: “0 De 
członkowie MK01. mają prawo wy­
rażać swe opinie na temat sportu i 
wychowania, to zrozumiale jest, że nie 
do nich należy decydowanie o tym czy 
jedna dyscyplina sportowa jest waż­
niejsza od drugiej. Zadaniem Komi­
tetu Olimpijskiego nie jest dokonywa­
nie wyboru dyscyplin, ale organizo­
wanie igrzysk. “Wypowiedź ta pocho­
dząca z 1896 roku świadczy o tym, 
że już na samym wstępie, po pier­
wszych doświadczeniach z organiza­
cją igrzysk, zaczęły się kłopoty z pro­
gramem. Np. w Atenach miały odbyć 
się także konkurencje żeglarskie, ale 
zrezygnowano z nich dosłownie w osta­
tniej chwili.

Sprawą coraz ważniejszą było też 
ujednolicenie regulaminów, określa­
jących zasady sędziowania i przepro­
wadzania konkurencji olimpijskich. 
W 1908 roku dzięki inicjatywie Bry­
tyjskiego Komitetu ODmpijskiego i 
przy ścisłej współpracy z zaintere­
sowanymi międzynarodowymi fede­
racjami i organizacjami sportowymi 
opracowane zostały i wydane w Lon­
dynie “Przepisy Sportowe”. W przy­
szłości stały się one podstawą wielu 
dokumentów olimpijskich i zainaugu- 

, rowały kodyfikację regulaminów spor-. 
r towych.

Obecnie, kiedy z perspektywy cza­
su ocenia się igrzyska tamtego o- 
kresu można stwierdzić, że początek 
nowoczesnym olimpiadom dały Lon­
dyn i Sztokholm. Dotyczy to nie tylko 
programu sportowego, ale także orga­
nizacji zawodów. Wprowadzony sym- 
boUcznie podział programu Igrzysk 
w Londynie na “letni i zimowy” pod­
sunął działaczom MK01. myśl organi­
zowania oddzielnie igrzysk zimowych. 
Upłynęło jednak wiele jeszcze lat nim 
projek ten doczekał się realizacji. Kie­
dy po I wojnie światowej wznawiano 
instytucję olimpiad, wiele dyskusji 
wzbudzała sprawa programu olimpij­
skiego. Kłopoty finansowe sprawiały, 
że zaczęto zastanawiać się nad naj­
tańszymi sposobami przeprowadze­
nia zawodów.

O De grupa idealistów skupionych 
wokół MK01. upajała się zwycięst­
wem icjei olimpijskich w Antwerpu 
udowodniła swą żywotność, to mena­
żerowie do których należał min. Szwed 
S. Edstroem, prowadzili zimne kal­
kulacje finansowe. W związku z tym, 
że liczba uczestników systematycznie 
się zwiększyła dochodząc już do 3 ty­
sięcy, Edstroem zaproponował, aby 
wyeliminować z programu gry zespo- 
łdte, zastępując je wymagającymi 
mniejszej obsady konkurencjami in­
dywidualnymi. Nie bez znaczenia był 
też fakt, że po I wojnie światowej 
powstało wiele nowych fedracji i or­
ganizacji sportowych i coraz to nowe 
dyscypliny zaczęły upominać się o 
olimpijskie prawa.

• * •
Projekt S. Edstroema wywoła praw­

dziwą burzę w świecie sportowym. 
Z kontrpropozycją wystąpił prezes Mię­
dzynarodowej Federacji Piłkarskiej 
(FIFA) — J. Rimet, który zgłosił 
logiczny wniosek o wprowadzeniu eli­
minacji olimpijskich. J. Rimet obro­
nił sporty zespołowe, ale jego pro­
pozycja przez wiele lat spoczywała 
w aktach. Dopiero w 1953 roku MK01. 
zawtwierdził definitywnie zasadę stre­
fowych eliminacji geograficznych, na 
podstawie których wyłonionych zosta­
nie 16 najlepszych zespołów.

• * ♦
Wprowadzenie igrzysk zimowych w 

1920 roku rozładowało nieco emocje, 
jakie narastały w dyskusjach nad 
programem Olimpiad. Powstała bo­
wiem szansa równomiernego podziału 
konkurencji i igrzyskom letnim nie 

; groził już gigantyzm.

Teraz chodziło o to, aby rozsądnie 
ustaHć liczbę olimpijskich dyscypHn. 
W 1957 roku podczas sesji MK01. w 
Sofii, Bulgaria, postanowiono, że mi­
nimum musi wynosić — 14, w w 1962 
roku na sesji MK01. w Moskwie wy­
znaczono maksimum —18. Zasady te 
nie są jednak przestrzegane. Warto 
przypomnieć program ostatnich olim­
piad:

1964 r. Tokio — 20 dyscyplin sportu.
1968 r. Meksyk — 19 dyscyplin 

sportu.
1972 r. Monachium — 22 dyscyplin 

sportu.
* • *

Sprawom programu igrzysk wiele 
uwagi poświęcono w dyskusji podczas 
X Kongresu Olimpijskiego w Warnie. 
Zarówno przedstawiciele narodowych 
komitetów jak i międzynarodowych 
federacji wypowiadali się za stosowa­
niem kryterium powszechności po­
szczególnych gałęzi sportu. Rozważo­
no także możliwości wznowienia 
olimpijskich konkursów sztuki, które 
po raz ostatni odbyły się w 1948 roku 
na Olimpiadzie w Londynie.

• • *
Jednym z istotnych punktów obrad 

X Kongresu Olimpijskiego była wła­
śnie dyskusja wokół programu olim­
pijskiego. Arpad Canadi prezentował 
wnioski z działalności Wspólnej Komi­
sji NK01 i MK01. do spraw Programu 
Olimpijskiego, która działa z więk­
szym i mniejszym skutkiem od 1968 
roku. Na podstawie przyjętych prze­
pisów po Igrzyskach Olimpijskich w 
Montrealu i Innsbrucku nastąpiła re­
wizja dyscyplin sportu, aktualnie bę­
dących w programie. Propozycje 
wnosiły zmiany do programu w trzech 
aspektach:

a) redukcji liczby konkurencji;
b) określenia hczby uczestników i 

rezerwowych;
c) przyjęcia nowych konkurencji 

ze szczególnym uwzględnieniem roz­
woju sportu kobiet.

• * ♦
Arpard Csanadi polemizował w spo­

sób bardzo przekonujący z wypowie­
dziami wielu działaczy na X Kongre­
sie. W jego wnioskach kryje się ak­
tualne stanowisko MKÓ1.:

1.—Konieczna jest modernizacja 
igrzysk, ale w sposób ewolucyjny,

2 —Wszystkie dyscypliny — letnie i 
zimowe — powinny być uwzględnione 
w programie olimpijskim, jeśli odpo­
wiadają wymaganiom MK01. Wyklu­
czyć należy te dyscypliny, których 
rozwój jest zahamowany lub które 
popadają w sprzeczność z rozporzą­
dzeniami i kryteriami MK01.

3. —Federacje międzynarodowe po­
winny przygotować zredukowane “pro­
gramy olimpijskie”, które nie muszą 
się pokrywać z programem mistrzostw 
świata.

4. —Należy zapewnić uczestnictwo 
w igrzyskach najlepszym sportowcom 
—amatorom i zespołom. Nie można 
im zamykać drogi do udziału w oUm- 
piadzie na długo przed igrzyskami.

5. —Jedno miasto powinno być odpo­
wiedzialne za organizację igrzysk, z 
tym, że organizację zawodów w róż­
nych dyscyplinach można powierzać 
także innym miastom w danym kraju, 
pod warunkiem, że nie naruszy to 
podstawowych zasad igrzysk olimpij­
skich oraz idei olimpijskiej.

• » »

Komisja d/s Programu Olimpij­
skiego zaproponowała nową redakcję 
paragrafu 30 Statutu MK01.:

“Do programu olimpijskiego mogą 
być włączone tylko te dyscyplicy, któ­
re uprawiane są w 40 krajach i na 
3 kontynentach.

Do programu igrzysk zimowych — 
sporty uprawiane przez mężczyzn w 
co najmniej 25 krajach i na 2 kon­
tynentach.

• * *

Konkurencje kobiece mogą znaleźć 
się w programie igrzysk letnich, gdy 
dyscypliny uprawiane są co najmniej 
w 25 krajach i na 2 kontynentach 
oraz w igrzyskach zimowych — sporty 
uprawiane w 20 krajach i na 2 kon­
tynentach”.

Poprawki do programu przyjęte w 
Wiedniu spotkały się na ogół ze zro­
zumieniem. Nie oznaczały one bo­
wiem tolerancji Ukwidatorskich, ale 
zmierzały do zachowania właściwych 
proporcji. Dotyczy to przede wszyst­
kim pływania. Jak wiadomo w tej 
dyscyplinie sportu Dość olimpijskich 
medali możliwych do zdobycia była 
niemal taka jak w lekkoatletyce, tej 
królowej sportu i olimpiad. Jeden pły­
wak mógł zdobyć nawet 4 dote meda­
le co prowadziło do zrozumiałej de­
waluacji kruszczu olimpijskiego. Nic 
przeto dziwnego, że przez wiele lat 
trwały spory na temat programu kon­
kurencji pływackich, które rozrastały 
się dzięki wprowadzaniu coraz to no­
wych stylów i dystansów.

Miasto Pułaskiego

t - IB
■ ' łH

CHICAGO. — Gubernator Thompson dziękuje swej żonie Jayne 
za pomoc w kampanii wyborczej. (UPI)

Zginął, zginął pan Pułaski 
w cudzej, obcej stronie. 
Żyć nie mogąc bez wolności, 
Poległ w jej obronie 

. Tak pisała o Kazimierzu Pułaskim 
poetka Maria Konopnicka. Legenda 
(Pułaskiego fascynująca wielu Pola­
ków i Amerykanów żywa była zawsze,
inspirowała wyobraźnię poetów i pisa­
rzy. Dziś wiąże historię ze współcze­
snością w miejscu urodzenia bohate­
ra — w Warce.

Dzisiejsza Warka szczyci się Puła­
skim — chociaż nie tylko nim. Można 
tu bowiem odnaleźć ślady drugiego 
polskiego bohatera — Tadeusza Ko­
ściuszki. To właśnie tu, na wieść o 
zajęciu przez Prusaków Krakowa, 
Naczelnik wydał swoją słynną, zachę­
cającą do dalszej walki, odezwę, w 
której pisał: “Czy strata jednego mia­
sta może kazać rozpaczać o losie 
Rzeczypospolitej całej?”

Z miastem związany jest również 
inny wybitny Polak — Piotr Wysocki, 
jeden z inicjatorów powstania listo­
padowego, urodzony w Warce w 1799 
roku. Na miejscowym cmentarzu 
znajduje się jego grób, a wykute na 
płycie litery głoszą: “Wszystko dla

KRONIKA TROJCOWA
tolicki na rok 1979 w języku polskim 
i angielskim można zakupić w kruch- 
cie kościelnej od marszałków.
Godzina Ojca Justyna

Program radiowy Godziny Różań­
cowej Ojca Justyna jest nadawany 
ze stacji WOPA, 1490, w sobotę, o 
godz. 7:30 rano i w niedzielę wieczo­
rem, o godz. 7: oo. Ze stacji WYŁO, 
540 w niedzielę, o godz. 2-ej po połu­
dniu.

Nabożeństwa
Codziennie od poniedziałku do piąt­

ku podczas miesiąca listopada po 
Mszy św., o godz. 8:00 rano są odczy­
tywane wypominki i odmawiana jest 
modlitwa w intencji zmarłych.

W środę po Mszy św., o godz. 8:00 
rano, Nowenna do św. Józefa w dol­
nym kościele.
Zapowiedzi

Do stanu małżeńskiego zamierzają 
wstąpić: Edwin Lodygowski, ml. i 
Marsha Pisowicz, panna, z parafii 
św. Trójcy, Zapowiedź III.
Rocznica Ślubu

W tych dniach obchodzą rocznicę 
pożycia małżeńskiego: Władysław i 
Helena Straube. Przy tej okazji skła­
damy im gratulacje oraz szczere 
życzenia wszelkiego Błogosławień­
stwa Bożego.
Zmarli

Ostanie pożegnał się z tym światem 
Franciszek Dymarczyk. Wieczny od­
poczynek racz mu dać Panie, a świat­
łość wiekuista niech mu świeci na 
wieki. Niech odpoczywa w pokoju 
wiecznym.
Chorzy

Niedomagają na zdrowiu: Aleksan­
dra Muleronek, Feliks Klapisz, Józe­
fa Miszkiewicz, Jadwiga Kudlacik, 
Czesław Rzeczkowski, Zygmunt Szy­
mański, Dorota Białkowski, Joanna 
Pawełek, Anna Stanieć, Władysław 
Straube, Mieczysław Tomaszewski, 
Zygmunt Piechocki, Maria Huczek, 
Helena Kunicka, Maria Wojtasik, An­
tonina Gemser, Teofila Domkowski i 
Małgorzata Wiktorek. Pamiętajmy o 
nich w modlitwach naszych prosząc 
Boga o rychły ich powrót do zdrowia. 
Opłatek i Kalendarz

Tradycyjny opłatek i kalendarz ka-

Ojczyzny — nic dla mnie.” Hasło 
bliskie bohaterom i uczestnikom nie­
podległościowych zrywów.

Na wareckim cmentarzu znajduje 
się też mogiła ojca twórcy kawalerii 
amerykańskiej — Piotra Pułaskiego.

W roku 1967 XVH-wieczny Biały Pa­
łac w Warce przekształcony został w 
Muzeum im. Kazimierza Pułaskiego. 
Oprócz przechowywanych pieczołowi­
cie pamiątek po polsko-amerykań­
skim bohaterze placówka wzięła na 
siebie wieUcą rolę sławienia Polaków, 
którzy przyczynili się do wynoszenia 
na arenie międzynarodowej imienia 
Polski.

Wśród zgromadzonych w pałaco­
wym muzeum dokumentów, portre­
tów i obrazów dominują jednak archi- 
walia odnoszące się do życia i dzia­
łalności Kazimierza Pułaskiego. Du­
że wrażenie na zwiedzających czynią 
dwa obrazy olejne: “Pułaski pod Ja­
sną Górą,’’pędzla znanego polskiego 
malarza Józefa Chełmońskiego i “Pu­
łaski pod Savannah,” Stanisława Ba- 
towskiego.

W zbiorach muzeum można rów­
nież znaleźć początki polskiej pubD- 
cystyki na temat Stanów Zjednoczo­
nych. Są tu wspomnienia z podróży 
Juliana Ursyna Niemcewicza — inte­
resujące źródło informacji o Amery­
ce przełomu XVIII i XIX stulecia.

Miłośnicy teatru obejrzeć mogą 
portret jednej z najpiękniejszych ko­
biet ówczesnej Europy — Heleny Mo­
drzejewskiej. Polska aktorka po de­
biucie w podkrakowskiej Bochni i 
pracy w teatrze warszawskim, wy­
emigrowała do Kalifornu, gdzie wy­
stąpiła w 1877 roku na scenie teatru w 
San Francisco. Potem poznała ją 
cała Ameryka, kiedy wraz ze swoim 
zespołem przemierzyła ten kraj.

Do historii polsko-amerykańskich 
stosunków kulturalnych weszło też na­
zwisko wielkiego polskiego pianisty i 
kompozytora, Ignacego Paderewskie­
go. Po dwuletnim tournee od 1891- 
1892 roku po USA, sława Paderew­
skiego rosła nieustannie, stawiając go 
w rzędzie najwybitniejszych piani­
stów świata. Wareckie Muzeum po­
siada po nim wiele pamiątek.

Zbiory muzeum wzbogacają rzad- 
’’ kie stare mapy Ameryki z pierwszej 

połowy XIX wieku, pochodzące z wy­
dawnictw londyńskich i paryskich. 
Okresowo organizowane tu są wysta­
wy poświęcone polskiemu dorobkowi 
w Ameryce oraz udziałowi Polaków w 
rozwoju cywilizacji Stanów Zjedno­
czonych.

Warka to jedno ze starszych miast 
w Polsce. Prawa miejskie uzyskała 
już w 1321 roku, a więc równocześnie 
z Warszawą. W XV i XVI wieku była 
jednym z największych ośrodków rze­
mieślniczych i handlowych na Ma­
zowszu. Każdy dom w Warce to ka­
wałek historii, wspomnienie o lu­
dziach znanych i zasłużonych dla Kra­
ju. Pod Warką w 1656 r. hetman polny 
koronny Stefan Czarnecki stoczył 
zwycięską bitwę ze Szwedami. Okoli­
ce miasta były w czasie powstania 
styczniowego 1863 r. terenem działań 
oddziału partyzanckiego.

Dzień dzisiejszy Warki tętni ży­
ciem. Miasteczko ma za sobą okres 
odbudowy ze zniszczeń. Wzniesiono 
nowe domy, osiedla mieszkaniowe. 
Odbudowano zniszczone zabytki.

Miasteczko znane jest w Kraju jako 
centrum przemysłowe przetwórstwa 
owocowego związanego ściśle z ogro­
dnictwem i warzywnictwem uprawia­
nym na szeroką skalę w tej okolicy. 

Łatwo Przyszło 
Łatwo Poszło

DaUas (UPI) — Tajemniczy gość, 
podpisujący się F. Massood Kahn, 
przyjechał do Dallas aby się zabawić. 
Zdecydował się na kupienie pełnej 
garści brylantów u jubDera i wielu 
futer. ZapłacU kartą kredytową “Ame­
rican Express” i opuścił sklep.

Potem wstąpił do disco, gdzie po­
częstował wszystkich gości szampa-, 
nem. Zaproponował również urzą­
dzenie konkursu tańca. Nagroda dla 
zwycięskiej pary — miDon dolarów. 
Dla kelnerki, która urządziła ten kon­
kurs, następny milion zapłacony 
czekiem.

W międzyczasie, Kahn zmienił zda­
nie co do wypłaty wynagrodzenia. 
Została wstrzymana. Współpracow­
nicy Kahna mówią, “że co pewien 
czas ma napady wspaniałomyślności”.

Wypadki Choroby 
Trądu

Federalne władze zdrowia ujawniły, 
że w ostatnich 10 latach zanotowano 
w kraju corocznie przeciętnie 144 wy­
padki choroby trądu. Ofiarami tej 
choroby padają z reguły ludzie uro­
dzeni zagranicą.

W okresie 1967-76 w szpitalu dla cho­
rych na trąd w CarviUe, La., było 
łącznie 1,432 trędowatych. Jest to 
znaczny wzrost Uczby zachorowań, 
skoro wrlatach 1949-68 było 1,820 za­
chorowań na trąd.

Choroba trądu występuje głównie 
w krajach Afryki podzwrotnikowej, 
południowo-wschodniej Azji i Ameryki 
Południowej. Na terenie Stanów więk­
szość chorych znajdowała się na tere­
nie stanów California, Florida, Hawan, 
Louisiana, New York i Texas.

Spekulacje 
Nowego Prezydenta 

Firmy Chrysler
Detroit (UPI) — Lee A. lacocca, 

mający 32 lata pracy, w tym także 
stanowisko Prezydenta, w firmie 
Ford, został ostatecznie Prezydentem 
konkurencyjnej firmy Chrysler.

14 lipca lacocca został odwołany 
ze stanowiska Drugiego Prezydenta 
firmy Ford po okresie wielomiesięcz­
nych prywatnych nieporozumień z 
Fordem. “Była to czysta spekulacja”, 
stwierdził jeden z pracowników Chrys­
lera. lacocca zażądał $2 min. odszko­
dowania od firmy Ford. Gdyby sam 
odszedł do firmy konkurencyjnej — 
wówczas straciłby $1.1 min. Dyrek­
torzy Chryslera mają nadzieję, iż 
lacocca zmniejszy straty firmy, które 
osiągnęły $90 min. w ciągu 6 mie­
sięcy tego roku.

Farbowanie Włosów 
Może Być Przyczyną 

Choroby Raka
Nowy Jork (UPI) — Ujawniony 

niedawno raport, stwierdzający, iż 
farbowanie włosów stanowić może u 
kobiet przyczynę choroby raka piersi, 
będzie z pewnością punktem wyjścia 
rozmów prowadzonych w najbliższych 
tygodniach w salonach fryzjerskich. 
Raport stwierdza, iż farbowanie wło­
sów, stosowane na przestrzeni conaj- 
mniej 10 lat, może wzmóc przyczynę 
choroby raka piersi.

Około 25 milionów Amerykanek far­
bujących włosy, zadawać będzie sobie 
obecnie pytanie, czy składniki che­
miczne znajdujące się w barwnikach 
do włosów, spowodować mogą zapad­
nięcie na raka piersi.

Dokładny raport na temat ten ukaże 
się w lutowym wydaniu pisma wyda­
wanego przez Krajowy Instytut 
Rakowy.

Dotychczasowe badania przeprowa­
dzone w tym zakresie są niekompletne 
i nie wskazują konkretnie na fakt, 
iż zachodzi zdecydowane powiązanie 
pomiędzy barwieniem włosów, a przy­
czynami choroby raka. Dalsze bada­
nia przeporowadzane są w tej materii 
w kilku ośrodkach naukowych.

Niedługo oddany zostanie w Warce 
nowy, wieUci browar, z probiernią 
piwa na 200 osób. Podobno od warze­
nia piwa, a trzeba wspomnieć, że 
tradycje jego w tym mieście sięgają 
XVI wieku, wywodzi się nazwa War­
ka.

Na każdym niemal kroku sprawy 
sprzed wieków przeplatają się tu z 
dniem dzisiejszym. Obok klasycznego 
ratusza z 1821 r. — nowoczesne bloki 
mieszkaniowe. Obok gotyckiego ko­
ścioła farnego — szkoła tysiąclecia. 
Przy ruchliwych uliczkach XVIII- 
wieczne przydrożne kapliczki. W po­
bliżu barokowego kościoła i klasztoru 
Franciszkanów z XVII wieku buduje 
się nowe domy. W lecie coraz czę­
ściej przyjeżdżają tu grupy turystycz­
ne Polonii amerykańskiej.

Zebranie Klubu Matek 
Szkoły Webera

Klub Matek szkoły im. Webera 
odbędzie się we wtorek, 21 listopada, 
o 7:30 wiecz., 5252 W. Palmer. — 
;A. Landeck, koresp.

Recital Fortepianowy 
J.-Twardowskiego

Pianista Janusz Twardowski wystą­
pi na koncercie w Conservatory’s 
Collins HaD w niedzielę, 26 listopada, 
o 5:30 po poł. W programie znajdą 
się utwory Chopina i R. Schumanna.
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Masowe Samobójstwo 
w Gujanie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

śledztwo, jako “szajka wariatów”. Za­
mieszkują oni w obozowisku na tere­
nie dżungli w odległości około 150 mil 
od miasta Georgetown.

Kongresman Leo Ryan (D-Calif.) 
udał się do miejsca pobytu sekty tej, 
wywodzącej się z okolic San Fran­
cisco. W towarzystwie jego znajdo­
wało się 11 osób — najbliższych współ­
pracowników oraz dziennikarzy. De­
legacja ta miała na celu wyjaśnienie 
pewnych faktów oraz zarzutów, z jaki­
mi spotkali się inni kogresmani oraz on 
sam ze strony swych wyborców twier­
dzących, iż członkowie ich rodzin 
trzymani są w obozie sekty — wbrew 
ich woli oraz że poddawani są róż­
nym wybrykom natury seksualnej i 
psychicznej.

Do zamordowania delegacji doszło 
w sobotę, w momencie, gdy członko­
wie jej po przeprowadzeniu inspekcji

Zginęły w Płonącym 
Samochodzie

Judith Johnson, lat 17 i Lisa Ma­
theis, lat 16, zginęły w samochodzie, 
który spłonął po zderzeniu się z innym 
samochodem. Kierowca drugiego 
samochodu został przewieziony do 
szpitala.

Zaatakował 
Przesłuchiwanego 

Mężczyznę
14-letni chłopiec zaatakował męż­

czyznę, którego policja przesłuchi­
wała w budynku apartamentowym 
w związku z doniesieniem o bijatyce, 
do której doszło w budynku.

Dwaj policjanci rozmawiali z 38- 
Jc -ni Jamesem Harringtonem w 
jego nueszkaniu, gdy nagle wbiegł 
do pokoju 14-letni chłopiec i zadał 
pchjiU i ie nożem w szyję Harringtona.

Policjanci zatrzymali napastnika. 
Został on skierowany do więzienia 

dla nieletnich.

Adolph A. Kroch 
Nie Żyje

W niedzielę, w Tucson, Arizona 
zmarł 96-letni Adolph A. Kroch, zało­
życiel i właściciel jednej z najwięk­
szych księgarń w kraju. Założył on 
swą pierwszą księgarnię w 1907 r. Jest 
on emigrantem austriackim.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec nasz, 
ojczym, brat, dziadek i pradziadek 
nasz, śp.

Franciszek A. Pitip
(mąż śp. Marii i śp. Katarzyny, 
ojciec śp. Władysława, teść śp.

Józefa Gronde)
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 18-go 
listopada 1978 roku, o godzinie 6:25 
rano w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 21-go listopada, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Jadwigi, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Czesław, Kamilka Gronde, Ed­
ward i Stefania, dzieci; Rozalia, 
Sandra i Wanda, synowe; Jan Bo- 
ryla, zięć; Władysław (Virginia), 
Andrzej (Ardeth) i Józef (Florence) 
Bieniasz, pasierbowie z żonami; 
Helena Kocielko, siostra, wnuki, 
wnuczki i prawnuczęta, wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 7744100. 

obozowiska, gotowi byli do udania się 
na położone odległe o siedem mil 
lotnisko (w Jonestown).

W momencie tym członkowie sekty 
otworzyli ogień ze strzelb myśliw­
skich, dobijając następnie swe ofiary 
pojedyńczymi strzałami — przykłada­
jąc lufy strzelb do głów mordowa­
nych.

Ci, którym udało się ujść z życiem, 
zdołali wczołgać się do dżungli i prze­
trwać w ten sposób noc, do czasu, 
aż przybyły na miejsce wojska gujań- 
skie.

Do tej pory nie można doliczyć 
się conajmniej 10 członków delegacji. 
Przypuszczalne ukrywają się oni na­
dal w dżungli. Dwóch prawników 
wchodzących w skład delegacji, Mark 
Lane i Charles Garry, pozostali w 
Jonestown i zostali prawdopodobnie 
zgładzeni.

Prezydent Carter wyraził uznanie 
kong. Ryan za jego zabiegi w kie­
runku przeprowadzenia w tej sprawie 
śledztwa i próby zebrania informacji 
na temat sekty. Władze FBI w San 
Francisco wszczęły również w tej 
sprawie śledztwo.

Osoby, którym udało się ujść z tej 
masakry cało, zostały ewakuowane 
do Georgetown, a stamtąd do Puerto 
Rico, gdzie zatrzymano w szpitalu 
najciężej rannych.

Niezależnie od zwłok kong. Ryan’a, 
znaleziono bez życia nast. osoby: 
42-letniego reportera sieci TV NBC, 
Don Harrisa, 36-letniego fotografa te­
lewizyjnego z NBC, Roberta Browna 
(obaj z Los Angeles), 27-letniego foto­
grafa pisma San Francisco Examiner, 
Gregory Robinsona i 18-letnią amery­
kańską kolonistkę, Patricię Park.

(Gujana, położona na północnym 
krańcu Ameryki Południowej, grani­
czy z Wenezuelą i jest dawną kolonią 
brytyjską).

Dialog Między 
Uchodźcami 

Kubańskimi a Castro
Havana, Kuba. (UPI)—Uchodźca 

kubański Bernardo Benes powiedział 
dziś, iż spodziewa się, że Fidel Ca­
stro zwolni dalszych 3,000 więźniów 
politycznych i zezwoli im na osiedle­
nie się w Stanach Zjednoczonych wraz 
ze swymi rodzinami.

“Chodzi to o prawie 20,000 osób,” 
powiedział Benes, bankier z Miami w 
czasie udzielonego wywiadu praso­
wego.

Benes odbył w dniu dzisiejszym 
spotkanie z Castro. Spotka się z nim 
ponownie jutro, celem omówienia 
szczegółów związanych z uwolnie­
niem więźniów politycznych.

W czasie weekendu przybyli do 
Havany przestawicieli uchodźców 
kubańskich z Stanów Zjedn., Wene­
zueli, Meksyku i Puerto Rico. Łącznie 
około 60 osób. Jak stwierdził znaj­
dujący się wśród tych osób Benes, 
celem przyjazdu delegacji jest “wszczę­
cie dialogu na przyszłość — odnośnie 
stosunków pomiędzy Kubą a uchodź­
cami.”

“Noszę się z nadzieję wydostania 
z Kuby 3,000 więźniów i b. działaczy 
politycznych, obecnie uwięzionych,” 
stwierdził Benes. “Sądzę, że Castro 
wyrazi na to zgodę.”

Strażacy Zdołali Ugasić 
Pożar

Strażacy zdołali ugasić pożar, za­
nim przybrał on większe rozmiary.

Pożar wybuchł w pomieszczeniach 
magazynowych fabryki Lauhoff 
Grain Co. w Danville w sobotę. Powo­
dem pożaru było wyciekanie łatwo 
palnej substancji z puszek magazy­
nowanych na pierwszym piętrze fa­
bryki.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka nasza, szwagierka, babcia nasza i prababcia 
moja, śp.

Leokadia Eckmayer
(z domu Kosek, żona pierwszego męża śp. Stanisława Samborskiego 

i śp. Stefana Eckmayera)
Członkini Tow. Echo Polek Grupa 50 Zw. Polek w Am., po ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 18-go listopada 1978 roku, o godzinie 2-ej po południu w podeszłym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dzisiaj po 4:30 po południu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22-go listopada, o godzinie 9:15 

rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski Funeral Home pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave., do kościoła St. Bartholomew. Msza św. o godz. 
10-ej, a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Loretta (Stanisław) Panek i Estera (Leonard) Bogusławski, córki 
i zięciowie; Edward (Stanisława) Zawiślak i Leon (śp. Mae) Zawiślak, 
szwagrowie, szwagierka, wnuki i wnuczki i prawnuczka; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski, telefon 777-6300.

TYPIST
Mature, responsible person with typing experience is needed by a large 
Loop Architectural Engineering firm as a specification typist. Salary 
commensurate with skill and ability to learn magnetic media typing 
techniques—will train.

... FULL OR PART TIME...
INTERESTED PARTIES CONTACT 

MR. WHATELEY — 346-6161
 An Equal Opportunity Employer

GENERAL OFFICE
Excellent opportunity for a self 
motivated person. Various 
duties including light typing. 
Near north location, close to 
public transportation. Excel­
lent benefits.

CALL 822-0450

SOCIAL 
REHAB WORKER 

NEEDED FULL TIME 
Energetic involved individual wanted 
to work with our resident.

CONTACT KATHY

WHITE OAK 
NURSING HOME 

246-8500 ____
GENERAL 

OFFICE
Small Loop Office needs mature per­
son for filing, posting and light typing. 
Good phone voice and personality 
helpful. Good starting salary and 
company benefits.

CALL 263-2626
Ask for Tom

GAL FRIDAY
Take charge of small 3 girl office. 
Should have pleasing telephone per­
sonality, good typing and general of­
fice skills. Insurance, paid holidays & 
vacation.

R. NYRENCO. INC. 
2222 W. Diversey, Chgo. 

__________276-5515__________ 
GENERAL OFFICE

Immediate opening available for an 
individual with good phone voice in our 
Loop Office. Variety, duties include 
light typing. Traffic experience help­
fid.

Call Bobbie 
____________782-3406____________  

Secretary
Prestigious LaSalle St. law 
firm is desirous of hiring a 
bright secretary with a plea­
sant manner, able to greet 
clients graciously, and to be a 
real asset to a partner of our 
firm. Good typing and short­
hand skills are necessary. 
Legal experience is not a pre­
requisite for the right person.

236-9201

BILLER
PERM POSITION FOR:

BILLING MACHINE OPERATOR
Position available in accounting office. 
Experience on Burroughs or NCR 
equipment desirable but will train a 
good typist. Excellent company bene­
fits, near public transportation.
Call Ms. Hardy for an appointment.

GAMMA PHOTO LAB.
314 W. Superior, Chicago 

____________ 337-0022____________  
“TYPING” — 35 na minutę, praca 
biurowa, wyszkolimy. 283-7644.

General Office
2 gals needed. Hours 8:45 till 
4:30, 5 day week. Accurate typ­
ing, figure aptitude and var­
ious office duties.

Near Public Transportation 
Diversey & Sheridan 

ELK NATIONAL 
FOUNDATION 

CALL FOR APPOINTMENT 
477-2752

CLERICAL/ 
BI-LINGUAL 

We are seeking a responsible ind. to 
handle varied clerical duties who 
speaks fluent Polish & English. Some 
prior office + typing exp. helpful. Exc. 
salary & benefits which include dental, 
vision, & flexible starting time.

Please call:
649-1200 x207

POTRZEBNE OPERATORKI 
MASZYN DO SZYCIA 

Dogodnie położona firma ma zatrud­
nienie dla operatorek maszyn do szy­
cia z fabrycznym doświadczeniem. 
Potrzebne są również kobiety do ręcz­
nego szycia. Praca jest przyjemna, 
ponieważ szyje się lekkie materiały. 
Wysokie wynagrodzenie oraz płatne 
święta i urlopy. Transportacja pu­
bliczna do drzwi.

MURPHY COMPANY 
6 East Lake St.____________ 332-2575

RECEPTIONIST - TYPIST
Manufacturer of advertising displays 
needs a bright person for receptionist 
and general office. Must have good 
telephone manner and type 40 WPM. 
Excellent benefits including profit 
sharing. Near north side location.

UNITED WIRE CRAFT INC. 
2120 N. Southport, Chicago 

281-0800___

GENERAL OFFICE 
1 girl office, will train. Light 
typing, experience a plus. 

CALL 588-3733
______ Ask for Lana________

CAFETERIA
HELP NEEDED

In Elk Grove Village 
Openings Available For: 

SALAD GIRL 
AND

ADMINISTRATIVE ASSISTANT 
Part And Full Time 

Call 8604201
Between 8:30-3:30 I Ask for Manager

CANTEEN CAFETERIA
FINE SPOT 

FOR SOLID OFFICE GAL 
Includes Typing

Excell, opportunity. Hours: 8 — 5. 
Contact: Jim or Earl 
376-9191 8 - 5P.M.

WAITRESSES
Experienced or will train. 

FULL & PART TIME.
EAST INN

206 E. Superior 
642-6777

Praca
DIE SINKERS 

Die Sinkers move to California to sink 
forging dies. A $1,000 bonus paid within 
1 year. $11.50 per hour, 18 days vaca­
tion, 10 holidays, medical benefits, 
overtime. Trim Die Sinkers also needed. 

Call Collect: (213) 698-6928

ASSISTANT 
SUPERVISOR 
3 years minimum mass pro­
duction experience needed. 
Electro - mechanical back­
ground highly desirable. Grow­
ing company. Excellent bene­
fits. Phone between 9:30 and 
4:30 for confidential interview.

427-4805
EOE m/f

■
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POTRZEBA 
KOBIETY

if Praca Żeńska | if Praca Żeńska

W Średnim Wieku 
Do Pracy Biurowej

Musi pisać na maszynie i znać rachunkowość! 
Musi znać trochę język angielski i polski. 
Stała praca. Dobra zapłata. Musi mieć stały 
pobyt w Stanach Zjed. Zieloną Kartę. Bardzo 
wiele korzyści i świadczeń kompanijnych.

Zgłosić Się Osobiście Do Biura:

CELCO INDUSTRIES CO.
2440 N. Narragansett Ave.

BANGKOK, TAILANDIA. — Chiński wicepremier Teng Hsia-pmg 
zwiedza pałac w Bangkoku podczas oficjalnej pięciodniowej 
wizyty w Tailandii. (UPI)

Zbuntowany Kaptan 
u Papieża

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

jest od najsurowszej kary kościelnej 
— ekskomuniki.

Arcybiskup Lefebvre lekceważył do 
tej pory wszystkie edykty papieskie 
i nadal wyświęcał kapłanów w pro­
wadzonym przez siebie seminarium 
w Econe, w Szwajcarii.

Papież Jan Paweł II opowiedział 
się zdecydowanie za utrzymaniem 
dyscypliny kościelnej i zajął konser­
watywne stanowisko w sprawach dok­
trynalnych, ale nie wiadomo, jak po­
traktuje odstępstwo arcybiskupa fran­
cuskiego od soborowych reguł.

Spotkanie sobotnie było drugim spot- 
kanian arcybiskupa Lefebvre z pa­
pieżem. Po raz pierwszy spotkał się 
on z papieżem Pawłem VI w letniej 
rezydencji papieskiej Castel Gandol(p 
w dniu 11 września 1976 roku, to jest 
w kilka tygodni po skrytykowaniu 
arcybiskupa przez papieża za “wrogie 
i nacechowane obcością” stanowisko 
wobec Kościoła.

Spotkanie to nie doprowadziło do 
pojednania i nie przyniosło oczekiwa­
nych rezultatów. Arcybiskup Lefe­
bvre nie tylko nadal buntował się 
przeciwko reformom soborowym, ale 
także oskarżył papieża o milczące 
pogodzenie się “z rozprzestrzenia-

Zagadnienie Praw 
Ludzkich w Chile

Santiago, Chile. (NYT) — Kościół 
Rzymsko-katolicki w Chile wywiera 
na tutejszy reżym wojskowy wzma­
gające się naciski, celem przywró­
cenia praw ludzkich oraz wyelimi­
nowania panujących tu ograniczeń 
na odcinku świata pracy. Na czele 
chilijskiego reżymu wojskowego stoi 
prezydent Augusto Pinochet.

W tutejszej katedrze odbędzie się 
w przyszłym tygodniu międzynaro­
dowa konferencja na temat zagad­
nienia praw ludzkich. Konferencja ta 
z pewnością przyczyni się do pod­
trzymania stanowiska wyznawanego 
w tej materii przez Kościół. W za­
powiedzianym spotkaniu wezmą min. 
udział osobistości o renomie świato­
wej, jak np. Martin Ennals, dyrektor 
Amnesty International oraz prezes 
Między-Amerykańskiej Komisji d/s 
praw ludzkich, Andres Aguilar.

Wśród osobistości ze świata reli­
gijnego, które zapowiedziały udział 
w konferencji, przybyć mają m.in.: 
kardynał Francois Marty z Paryża, 
kard. Paulo Evaristo Ams z Sao Paulo 
oraz William Thompson, prezes Kra­
jowej Rady Kościołów w Stanach Zjed­
noczonych. Gospodarzem konferencji 
będzie arcybiskup Santiago, kard. 
Raul Silva Henriquez.

Morderca Popełnił 
Samobójstwo

25-letni Roger Knott zastrzelił swoją 
żonę, Susan, następnie popełnił samo­
bójstwo. Powiadomił on rodzinę o 
śmierci swojej żony, po czym zastrze­
lił się. Policja twierdzi, że w domu 
Knottów doszło do bójki na krótko 
przed śmiercią młodych ludzi. 

mem się komunizmu w świecie”.
Wiadomość o przyjęciu zbuntowa­

nego arcybiskupa przez Jana Pawła 
II podana została przez watykańskie­
go rzecznika prasowego ks. Romeo 
Panciroli w niedzielę, na kilka mi­
nut przed tradycyjnym błogosławień­
stwem, którego Ojciec św. udzielił 
zgromadzonym na rozsłonecznionym 
placu św. Piotra Rumom.

Przemawiając mocnym, donośnym 
głosem, Papież Jan Paweł II wczo­
rajsze swoje przemówienie skierował 
głównie pod adresem włoskich emi­
grantów.

Rozmaite
ŻYWE gęsi domowe, tegoroczne. $15 
sztuka. 349-0589.

★ Pomoc Domowa
GOSPOSIA. Własny pokój. Telewizor..

272-1871

POTRZEBNA gospodyni z zamieszka- 
niem. 447-2654.___________________

HOUSEKEEPER-COOK
Live in. 5 days (Mon.-Fri.). Private 
room, % bath. Good salary. Phone 
after 6 P.M.
__________239-1490__________ 

BABY SITTER WANTED 
2 to 3 days a week. 1 child. Must speak 
English. McHenry County. Near 
Northwestern R.R.
312-669-3264 or 815—459-6322

POTRZEBNA gospodyni w wieku 50- 
60 lat. Zamieszkać na dalekim za- 
chodniej stronie miasta. 887-9137.

NURSE
Needed to care for 2 year old girl. 
Must speak some English. Preferred 
no smoking. Own room. Pleasant 
home—Evanston area. Top salary.

Call For Appointment
475-5462

CHILDCARE
Live-in. 5% days. 2 boys. 7 mo. & 3 yrs. 
TOP SALARY. Own rm., TV & extras. 
Some English. References. Lake Shore 
Phone 9 a.m. — Noon or 6 — 8 p.m.

664-3725

ifPraca Żeńska
TYPIST-RECEPTION

Need a mature, reliable person. Type 
45 WPM, answer phones, filing and 
general office work. Experienced 
preferred. Call 939-5300

GENERAL BEARINGS
1630 S. Michigan

PRZYJMĘ do pracy doświadczoną 
asystentkę dentystyczną. Dzwonić: 

775-3333 albo 823-3858

WAITRESS
PT. TIME EVENINGS. 

Apply aft. 5 p.m. 
CHESDAN’S REST.

4465 S. ARCHER CHGO, ILL.

CLERK TYPIST
Duties include light typing, 

filing and switchboard relief.
Salary $7200—$7800 yearly. 

Good benefits.
CHICAGO NAME PLATE CO.

1831 W. Columbia 
262-6000 

Ask For Mr. Gayton
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Printing

Reproduction 
Office Machine

Operators
Looking for a future?

The Xerox Reproduction Center in Chicago is looking 
for applicants with one or more years experience in the 
following area:

• Xerox 9200/9400 Operators
Outstanding benefits program. Opportunity for advancement.

Call for appointment 
Richard Rejzer 

(312) 454-2774

An affirmative action employer (male/female)

XEROX

ComDam Corporation

CALL MR. BROWN
677-3900

SKOKIE
(VS41A)

8115 MONTICELLO
Au I |i»al Opp.jftunity employer M I

ASSEMBLY WORKERS
Light Assembly Work in pleasant Working Con­
ditions. Excellent benefits including profit shar-

Factory

TOOL & DIE 
I MAKER

Join a growing company 
JOIN OHMITE!

We have an immediate need for an 
individual who has completed an ap­
prenticeship program and has a mini­
mum of 2 years experience in the 
construction of progressive dies.
If you enjoy a clean working area... 
using your skills and experience. .. a 
good starting salary, for your future. . . 

JOIN OHMITE!
Call 262-1800, Ext. 229 

S. Davis 
Personnel Mgr.

0 OHMITE 
Manufacturing Company 

3601 W. Howard St.

Skokie. IL 60076
OHM ITE Equal Opportunity Emptoyor M/F

PART TIME 
INVENTORY TAKERS 

Evening & Weekend positions are 
available. Work 20 to 30 hours per 
week. Evenings start between 5:30 & 
6 p.m. & last until between 1 & 3 a.m. 
Weekend hours start between 5 & 6 
a.m. & last until between 3 & 5 p.m. 
You can choose the days on which you 
are available. Paid training — trans­
portation provided from our office to 
the inventory. Apply
MONDAY & TUESDAY 9 - 4 P.M. 

TUESDAY EVE. 4 — 7 P.M.
WASHINGTON 

INVENTORY SERVICE 
5423 W. 95th St.

HELP 
WANTED

MAINTENANCE 
Building & Producting Equip.

Experienced & mature person. 
Near North location.

Mr. J. Lieberman___________649-0160
OFFICE - WAREHOUSE 

Entry level position for sharp, flexible 
person to work in busy branch cus­
tomer service office and warehouse.

Must type. Call btw. 4 — 6 p.m. 
296-7161 Mr. Ferguson 

EO.E.

TAILOR
One of the oldest and most respected 
mens clothing stores in the Western 
suburbs. We offer the highest possible 
salary with excellent benefits. If you 
would like to work in a friendly family 
owned mens store call us at

232-0151

MEN AND WOMEN 
NEEDED

For permanent and Xmas positions 
Available Full and Part Time

• ASSISTANT HEAD CASHIER
• CASHIERS
• SALES PEOPLE
. STOCK HELP
. TRUCK DRIVER

FIRST DISTRIBUTORS 
4810 N. Pulaski 

SEE HELEN LATA

SALES PEOPLE
Possibility of Permanent Positions 
after Holidays. Mornings, Afternoons 

and Evenings.
Excellent Earnings 
Generous Discount 

See HERMAN FELDMAN 

KAROLL’S 
MEN’S FASHIONS 

36 N. State St. (Loop)
Equal Opportunity Employer M/F_________

TĄILORor SEAMSTRESS 
Wanted for alterations in the North­
brook area. Must speak some English. 
Should have own transportation.

CALL 272-5220

ERDAY’S
______ Geneva, Illinois______

BUSINESS FORMS ARTIST 
Copy prep exp. to draw accurate rule 
continuous & unit set business forms. 
Must operate AM Compset 500 & IBM 
Selectric Composer.
Mr. Koski_________________ 834-3040

PRACA 
JANITORSKA 

Kobiety i mężczyźni z samochodami 
do sprzątania biur. Wolimy doświad­
czonych, ale niekoniecznie.

Zgłoszenia osobiście 
KIMCOCORP.

______3150 N. Sawyer, Chicago______

Excell. Oppty For 
IN—HOME SALES 

for energetic, vivacious people. Leads 
provided. Full or part time. Morning 
hours.

Call Jim Anderson 
_____________687-7493_____________

PART-TIME
OFFICE CLEANING 

evening, man or woman. $3.25 
per hour. Call after 1 p.m.: 

965-1995

Praca Męska Praca Męska

&

COURTESY MFG. CO. 
1300 Pratt Blvd. 

Elk Grove Vil. 60007

• Drill Press Operators
• Lathe Operators
• Jig Bore Operators

Interviews:
Mon. thru Fri. — 9 a.m. to 5 p.m. 

Saturday — 9 a.m. to Noon.

TURRET LATHE OPERATOR 
Exc. oppty. for serious minded de­
pendable man. Chance for advance­
ment. Hospitalization, vacation and 
pleasant working conditions.

J & J CARBIDE & TOOL 
3339 Columbus Drive 

737-2500

MASZYNISTA DO AUTOMATYCZNEJ 
B. & S. MASZYNY ŚRUBOWEJ

Musi umieć ustawiać i obsługiwać 
maszynę. Doświadczenie konieczne. 
Najwyższe wynagrodzenie. Wszelkie 
świadczenia. Forman mówi po polsku.

Wspaniałe miejsce pracy. 
COMPLETE SCREW PRODUCTS CO.

7116W. Touhy
631-7020

SUB-KONTRAKTORZY 
(PODWYKONAWCY) 

na prace ciesielskie, stolarskie i 
inne przy remontach domów. 
Także specjaliści od dachów 
(roofers). Muszą mieć doświad­
czenie i własny ekwipunek.

Praca cały rok. 
Jerzy Kozlowski 

763-0220

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE OPERATOR 
Must be experienced. To set-up & 
operate New Britain, Gridley, 6 spindle 
automatic screw machines. Must 
speak good English.

NAGEL CHASE MFG. CO. 
1810 N. Kilborun, Chicago 

772-9364

ALIGNMENT MAN
Exp’d. must have own tools. Fringe 
benefits. Salary & comm.

GENERAL TIRE SERVICE 
8847 S. Ashland 

239-4700
Equal Opp. Employer

TV TECHNICIAN - BENCH MAN
Rapidly expanding service company 
desires top talent for top pay, aU the 
work you can handle & will pay for it. 

Moonlighters welcomed. 
472-5433

GENERAL MAINTENANCE
Plant general maintenance exp. de­
sired. O.T. available.

CALL 376-1200 
For Appointment 

BURTON AUTO SPRINGS 
2433 W. 48th St., Chgo.

TRUCK DRIVER & 
RECEIVING CLERK

Perm, full time position. Good bene­
fits. Good salary.

Call Rich 344-7272
Located in Western Suburb

DO KAROSERII 
I DO MALOWANIA

Doświadczenie od 3 do 4 lat. Musi 
mieć własne narzędzia.

Dzwonić 539-0773

WELDER EXPERIENCED
on

MIG & STICK WORK 
Good pay for a good man.

247-2532

POTRZEBNI 
MĘŻCZYŹNI 

z doświadczeniem do pracy w 
“sausage kitchen”. Możemy rów­
nież nauczyć.

Dzwonić: 631-8400

CASTING 
MACHINE 

OPERATOR 
Small shop has need of exp’d. 
man. Full or part time.

Call Mr. Kowalski
384-1700

MACHINISTS
Creative work producing elec­
tro-mechanical exhibit devices. 
Overtime avail. Good working 
conditions & co. benefits.

327-0100
General Exhibit & Displays 

2100 N. Racine 
Chicago, Hl, 60614

MACHINISTS
Experience on lathes, mills, shapers 
desired. Excellent benefits.

CALL 376-1200 
For Appointment 

BURTON AUTO SPRINGS 
2433 W. 48th St. Chgo.

MACHINIST
All around machinist. Some 
fixture work. Set up mills 
drill presses.

MICRO 
METAL 

PRODUCTS 
4719 W. Chicago Ave.

261-3600

DO ODBUDOWYWANIA 
MASZYN

“TROUBLE SHOOTER”
Doświadczenie mechaniczne, 
elektryczne i hydrauliczne 
konieczne. Minimum 5-letnie. 
Półnbcny zachód.

Trochę Angielskiego Konieczna

287-3623

MAINTENANCE 
MECHANIC 

Position immed. avial. for exp’d. 
person with well rounded background. 
Exp. in troubleshooting, repairing & 
overhauling of bakery or related food 
processing equipment. Required gd. 
electrical & mechanical ability. 

Arrange for interview: 523-5000.

FABRYKA
Dorywcza pomoc do pracy przy 
przeróbkach. Możliwość stałej 
pracy. Konieczna znajomość an­
gielskiego.

MID CENTRAL SERVICE 
3044 N. Lincoln

AUTOMATIC B&S AND INDEX 
MACHINE MAN 

Set-up and operate. Must be experi­
enced. Top wages. Benefits, great 
shop to work in. Polish speaking fore­
man.

COMPLETE SCREW PRODUCTS 
7116 W. Touhy • 631-7020

OPERATORZY MASZYN
DRUGA ZMIANA

Początkowa stawka $5.53 na 
godzinę. Pełne świadczenia, 
nadliczbowe godziny. Muszą 
znać trochę angielskiego i po­
siadać prawo do pracy. Zgło­
szenia osobiście.

HARRINGTON 
& KING 

5655 W. Fillmore Chicago
626-1800

1 Block No. of Roosevelt Rd.
1 Block West of Central

WARSZTAT
Dorywcza pomoc do pracy orzv 
przeróbkach. Możliwość stałej 
pracy. Konieczna znajomość an­
gielskiego.

MID CENTRAL SERVICE 
3044 N. Lincoln

DOCKMEN - HANDYMEN 
FOR MACHINE SHOP 
Excellent Opportunity For 

Experienced Help.

Overtime Available • Company Benefits
Apply Personally At

PRODUCTIGEAR INC.
1900 W. 34th Street

NEAR STEVENSON EXPRESSWAY

MACHINISTS
Production operators under pro­
duction machinists (model maker) 
capable of doing close tolerance pre­
cision work.

INSPECTOR
Screw machine shop needs piece part 
inspector. Exp. nec. Clean shop.

MICRO 
METAL 

PRODUCTS 
4719 W. Chicago Ave.

261-3600

HELP WANTED
★ Kontraktorzy★ Kontraktorzy

Mike Dragowicz 588-6535

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE e KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

' • ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Praca Męska 

CIEŚLA 
“foreman”, musi mieć doświadczenie 
i być specjalistą w remontach i kon- 
traktorstwie, znajomość angielskiego 
pomocna.
_____________ 736-3232_____________

SPRINGMAKER 
FOUR SLIDE SET UP 
Need experienced set up man familiar 
with both wire & die type four slide 
machine. Paid health insurance, paid 
vacation & good working conditions.

Contact Ray Peterson:

EXCEL SPRING CO.
1080 Industrial Dr., Bensenville 

WELDER — FABRICATOR 
Immediate opening for exp. welder 
for conveyor fabricating & assembly. 
Excel, pay, full time with pd. vacation 
& hospitalization. Cicero location. 

__________ CALL 656-7476__________  

WINDOW WASHERS 
Apprentice window washers.

Must speak some English. 
CALL 346-7337
FULLTIME

MAINTENANCE
Call Mr. Hughes 

_________ 771-3700__________
FLOOR MEN

for Lithography Plant in Northfield. 
Full time. General duties. Chance for 
advancement. Exc. co. benefits & 
profit sharing. Must speak English. 

Call Mr. Trzciński 
_____________ 441-6006_____________

UNION PAINTER
Good man wanted. Must have car.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZĘ 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznię pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

■fr Kanalizacja

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga. W razie złamania rur 
proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę.
384-0582 Jędrzejczyk

★ Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Zguby
ZGUBIONO paszport na nazwisko
Ryszard Gagacki. Telefonować:
235-7311._________________________

★ Naprawa- TV
For commercial work.

CALL 965-6838

WARSZTAT W MICHIGAN 
ZATRUDNI NATYCHMIAST 

FREZERÓW, TOKARZY 
Tylko wysoko-wykwalifikowa- 
nych. Chętnie przyjezdnych, 
angielski niekonieczny. Zała­
twimy pobyt stały.

616-343-3138
EXPERIENCED engraver and tool 
and die makers. Top pay. Call: 227-5601.

ENVELOPE OPERATOR 
AND ADJUSTORS 

Immediate openings for experienced 
envelope machine operators and ad­
justors. 1st and 2nd shifts available. 

BURGESS ENVELOPE CO. 
2525 Crescent Dr., Broadview, IL 
681-8538—Mon.-Fri. » E.E.O.

WE NEED
1 (ONE) TRUCK MECHANIC 
Must have diesel experience and good 
work record. Apply in person.

No Phone Calls Accepted
COZZI IRON & METAL 
2600 S. Paulina Chicago

BODY MAN
Combo man, 5 years experience. Must 
have tools. Steady work. Paid vaca­
tion and holidays. Northwest side. 
__________ CALL 286-0915__________

NEEDED
Self reliance Man
Who has boiler experience. Capable 
of handling building maintenance and 
repair. Will be required to supervise 
a six-man staff in large religious 
institution. Full benefits with salary 
commensurate with experience. Ref­
erences required. Call Mr. Herman at

LA 5-4707
ELEKTRYKÓW

Muszą mieć prawo jazdy i swój samo­
chód, doświadczenie amerykańskie i 
mówić po angielsku.

_______ Tel 227-3055,________ 
MALARZY

Doświadczonych
i pomocników. 

_______ Tel, 772-3702,_______  
Potrzebni

SUB-KONTRAKTORZY
DO ROBOT BUDOWLANYCH, 
STOLARZE I POMOCNICY. 

Tel. 772-3700.

POTRZEBNI 
BRYGADZIŚCI (FORMEN) 

do kierowania remontami domów. 
Tutejsze doświadczenie konieczne 
i pewna znajomość angielskiego.

Praca cały rok
Jerzy Kozłowski 

763-0220

TELEWIZORY KOLOROWE
naprawia

INZ. PAPROCKI
Dzwonić między 12:00 a 8:00 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja_____ _

★ AUTO
SPRZEDAM Samochód w dobrym sta­
nie. Marki Homet ’72. Dzwonić i oglą­
dać od 23 listopada. Pytać o Mariana: 

252-6772

■fr Do Wynajęcia
MIESZKANIE, 2 sypialnie. Świeżo od­
nowione. Na parterze. Okolica Pułaski 
& Grand. Dzwonić po 5-tej: 384-8528.
5 POKOI z lodówką i piecem do goto­
wania. Milwaukee i Devon. Do objęcia 
od 1-go grudnia. Dzwonić po 5-ej w 
sobotę i niedzielę cały dzień. 966-1313. 
MIESZKANIE do wynajęcia, od 15-go 
Grudnia. 1686 N. First Ave., Melrose 
Park. 4% pokoi, nowoczesne z ogrze­
waniem. Parking. Maszyny do prania. 
$240 miesięcznie. Dzwonić: 693-3519.

KILBOURN-DEMING AREA
3 rooms, cabinet kitchen, stove and 
refrigerator. Ideal for couple or young 
professional. Good public transporta­
tion. Close to park. Rent $190. Please 
call: James D. Lavry: 478-8727, after
6 P.M.

★ MEBLE
Central Furniture

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Ze 
W OKRESIE ZIMOWYM

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE.

OTO PARE PRZYKMDOW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE

Korzystąjąc z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami.............. ........ $198
Komplety mebli do sypialni......... $125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”....:............................$58
Kanapa i fotel................................. $140
Kanapa rozkładana do spania .. $99.95 

(polaka wersalka)

Telewizja kolorowa........................ $298
Materace.......................................$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła “dinette set”........ $95
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
.Lodówki lub zamrażacze (freezers). $199 
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety do 
jadalni....................   $399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru........................ $95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)................................. $399* •
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Srody i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Polska: Wola Istnienia.
Film pod tym tytułem (ang. oryg.— 

“Poland: the will to be”) zostanie 
nadany przez stację WTTW, kanał 2, 
w poniedziałek, 27 listopada, o godzi­
nie 9 wieczorem.

Autorem filmu jest znany historyk 
i podróżnik James Michener. Film o 
Polsce jest jednym z cyklu filmów 
“James Michener’s World”. W ra­
mach filmu zostanie przedstawiony 
wywiad Michenera z Karolem kadry- 
nałem Wojtyłą, przeprowadzony za­
ledwie na miesiąc przed wybraniem 
go papieżem Janem Pawłem II.

Film Michenera jest próbą spoj­
rzenia na historię kraju, który został 
usunięty z mapy Europy na 123 lat, 
lecz mimo to zachował nie zmienioną 
tradycję duchową. Michener mówić 
będzie nie tylko o historii Polski, 
lecz przedstawi współczesne proble­
my kraju. Ukaże życie robotnika, 
chłopa, studenta i przedstawicieli 
innych grup społecznych. Jego film 
stanowi pełny, bogaty obraz stosun­
ków historycznych i współczesnych 
Polski.

Historyczne rozważania Michenera 
dotyczą okresu sprawowania władzy 
przez pierwszych królów, okresu ros­
nącej władzy magnatów oraz okresu

Boyle Utraci Stanowisko
Sędzia najwyższy John S. Boyle 

nie otrzymał wystarczającej ilości 
głosów, by utrzymać swoje stanowi­
sko. Rada adwokatów podała tę wia- 
wiadomość w czwartek.

rozbiorów, które przekreśliły nieza­
leżny byt państwowy Polski.

W filmie przedstawiony zostanie 
doniosły moment odrodzenia Polski 
po I wojnie światowej oraz tragiczne 
lata okupacji podczas II wojny świa­
towej. Zostanie też omówione powsta­
nie warszawskie.

Michener poświęcił jednak najwię­
cej uwagi Polsce współczesnej, sytu­
acji kraju, którego 35 milionów oby­
wateli żyje pod naciskiem idei zasad­
niczo obcej tradycjom i współczes­
nym postawom. Michener przedstawia 
problemy narodu, który niemal w ca­
łości wyznaje wiarę katolicką, a który 

-rządzony jest przez komunistów. 
Kardynał Wojtyła w wywiadzie udzie­
lonym Michenerowi mówi o roli ko­
ścioła katolickiego w życiu kraju.

Michener przedstawi również polską 
kulturę, sztukę, teatr, muzykę i sport.

Aiderman 41 wardy, Roman Puciń- 
ski, przedłożył Radzie Miejskiej rezo­
lucję w związku z prezentacją filmu 
w telewizji.

Rezolucja mówi, że należy wyrazić 
uznanie przemysłowcowi p. Piszkowi 
i stacji WTTW (Kanał 11) za prezen­
tację filmu oraz Chicago Tribune za 
opublikowanie specjalnego dodatku. 
Roman Puciński zwraca się również 
o uznanie dnia 27 listopada dniem 
poświęconym “Polsce, krajowi, który 
zachowuje wolę istnienia”, jako wy­
raz specjalnego uznania dla mieszkań­
ców Chicago polskiego pochodzenia. 
Aiderman Puciński poleca również 
w rezolucji oglądanie filmu wszystkim 
mieszkańcom miasta.

Kampiles Uznany Winnym 
Szpiegostwa Na Rzecz Rosji

W piątek zakończył się ostatecznie 
proces Billa Kampiles, 23 letniego 
mieszkańca Chicago, oskarżonego o 
sprzedanie tajnych dokumentów woj­
skowych należących do USA. Fede­
ralna Ława Przysięgłych po kilku­
godzinnych naradach wydała orzecze­
nie stwierdzające winę oskarżonego. 
Grozi mu obecnie kara więzienia, któ­
ra może być nawet wyrokiem ska­
zującym go na dożywocie.

Cała sprawa wyszła na światło 
dzienne w chwili, gdy Kampiles przy­
zna) się do swego postępku do agen­
tów FBI. Początek sprawy sięga 
jeszcze roku 1971, kiedy Kampiles 
pracował jako urzędnik w biurach 
CIA w Washingtonie. W tym czasie, 
jak sam twierdził, zabrał z tajnych 
akt tej instytucji kopię instrukcji do­
tyczących operowania satelity-szpie- 
ga, znaną po nazwą No. 155 KH-11. 
Podobno nie zauważono braku tej 
książeczki prawie przez cały rok. 
Ostatniej jesieni Kampiles zrezygno­
wał z pracy w CIA, uważając ją za

zbyt nudną i miał zamiar postarać 
się o pracę jako tajny agent. W mię­
dzyczasie wyjechał do Grecji. I wła­
śnie w Grecji, w Atenach, wpadł na 
pomysł skontaktowania się z Rosja­
nami, sądząc, że będzie mógł rozpo­
cząć pracę później jako tzw. podwójny 
agent. Kontakt z ambasadą rosyjską 
w Atenach powiódł się i Kampiles 
sprzedał książeczkę z instrukcjami za 
$10,000.

Po powrocie do kraju, zwrócił się 
do CIA, które z kolei skontaktowało 
go z FBI. Chodziło tu o ewentualne 
rozpoczęcie przez Kampilesa pracy 
jako podwójny agent. W trakcie prze­
słuchań jakim musia) być poddany 
Kampiles przyznał się do swego czynu. 
Zaraz też został aresztowany i po­
stawiony przed sądem.

Wyrok w sprawie Kampilesa, który 
jest pochodzenia greckiego, zostanie 
wydany na początku grudnia. Na ra­
zie przebywa on dalej w więzieniu. 
Wyrok wyda sądzia Phil M. McNagny 
Jr.

Strażnicy Więzienia Stanowego 
w Pontiac — Sprzeciwiają Się

-

WASHINGTON. — Prezydent Carter podczas kampanii anty­
inflacyjnej udziela odpowiedzi na pytania dotyczące kosztów 
utrzymania w 1979 roku. (UPI)

Chicago Trwoni $63 Miliony 
Na Niepotrzebne Wydatki 
Twierdzą Trzej Aldermani Należący 

Do Tak Zwanych “Niezależnych”
W sobotę, na specjalnej konferencji 

prasowej trzej aldermani należący 
do tzw. bloku niezależnych, opubliko­
wali wyniki badań, które stwierdzają, 
że administracja miejska trwoni 
olbrzymie sumy pieniędzy na wydatki 
związane z prowadzeniem niektórych 
działów gospodarki.

Badania przeprowadzono szczegól­
nie jeśli chodzi o prowadzenie takich 
departamentów jak: oczyszczania 
miasta i departamentu wody. Do naj­
większych zarzutów należy to, że za­
trudnia się olbrzymią armię pracow­
ników, którym płaci się bardzo wyso­
kie wynagrodzenia, pomimo, iż moż­
na tę samą pracę wykonać przy udzia­
le mniejszej ilości ludzi i o wiele 
sprawniej. Największy zarzut to za­
trudnianie armii tzw. patronage 
workers.

Wspomniane badania zostały prze­
prowadzone w następujący sposób: 
Porównano wydatki za pewne usługi 
w Chicago z wydatkami za te same 
usługi w innych miastach, mających 
podobne warunki do naszego. Aby 
być dokładniejszym, rozbito ogólne 
liczby na najmniejsze jednostki. Dzię­
ki temu zdołano ustalić że:

— W procesie oczyszczania wody 
w porównaniu z Detroit i Baltimore,

nie tylko, że koszta są o wiele większe, 
ale oba te miasta przeprowadzają 
ten sam proces taniej niż robiło to 
Chicago cztery lata temu.

Koszt oczyszczania miasta z padli­
ny zwierzęcej wzrósł w Chicago o 
400% od r. 1974. W tym samym czasie 
oba powyżej wspomniane miasta nie 
tylko, że nie podwyższyły wydatków 
na ten cel, ale zdołały je utrzymać 
na poziomie tylko dwa razy wyższym 
niż to miało miejsce cztery lata temu 
— (w 1974 r. Chicago płaciło 93 centy 
od zwierzęcia, gdy w Milwaukee pła­
cono 37 centów).

Chicago zatrudnia zbyt wielu pra­
cowników trudniących się odczytywa­
niem liczników wodnych. Otrzymują 
oni dość wysokie pensje ($14 tys. 
doi.) za pracę którą mogą wykonać 
w przeciągu jednej godziny dziennie.

W sumie Chicago marnuje ponad 
$63 miliony. Oburzeni aldermani : 
Martin Oberman (43), Dick Simpson. 
(44) i Ross Lathrop (5), oświadczyli, 
że będą bojkotować posiedzenia Ko­
mitetu Finansów. Stwierdzili oni sta­
nowczo, że nadszedł czas, aby admi­
nistracja miejska ograniczyła swe 
wydatki, przestała marnotrawić pie­
niądze podatników.

Strażnicy więzienia stanowego w 
Pontiac sprzeciwiają się zarządzeniu 
o powrocie do normalnego stanu. Od 
czasu buntu więźniów w lecie br., 
więźniowie tego więzienia pozostają 
pod ścisłą strażą, nie mają żadnych 
przywilejów, nie wolno im wychodzić 
ze swoich cel. Niedawno wydano za­
rządzenie, na mocy którego więźnio­
wie ci będą mogli stopniowo powracać 
do normalnego trybu życia.

Strażnicy sprzeciwiają się temu 
twierdząc, że w ten sposób życiu ich 
zagraża niebezpieczeństwo. Należy 
najpierw zmienić szereg urządzeń, 
wyeliminować bardzo niebezpieczne 
miejsca w więzieniu, a dopiero wtedy 
można mówić o powrocie do normal­
nych warunków.

Strażnicy grozili nawet strajkiem, 
jeżeli władze więzienne nie dostosują 
się do ich żądań.

Strażnicy domagają się wymiany 
zamków w poszczególnych celach, wy­
budowanie dodatkowych wież straż­
niczych, zaradzenie w jakiś sposób 
istnieniu ukrytych kątów i zakrętów 
korytarzy, które nie są dostępne do 
obserwacji. Sprawa wymiany zamków 
wydaje się jedną z najważniejszych. 

Jak twierdzi Larry Narqard, przed­
stawiciel Związku Zawodowego i Fred 
Homstein, prezes strażników, klucze 
do nich zginęły w czasie ostatnich 
rozruchów.

W innej akcji, the Illinois Civil 
Service Commission zatwierdziła de­
cyzję władz więziennych w związku 
ze zwolnieniem ze służby 13 strażni­
ków więzienia w Stateville Correction 
Center w Joliet. Strażnicy ci zostali 
zwolnieni z pracy dyscyplinarnie za. 
udział w buncie strażników tego wię­
zienia. Czterech innych strażników 
za udział w tym samym buncie zostało 
zawieszonych w swej służbie na okres 
od 5 do 120 dni.

W czasie obrad Komisji w tej spra­
wie obecni byli na sali liczni funkcjo­
nariusze służby bezpieczeństwa pu­
blicznego, obawiając się ewentual­
nych zamieszek. Na szczęście obrady 
nie zostały zakłócone.

Bunt strażników więziennych o któ­
rym tu mowa dotyczył szczególnie 
strażników Murzynów, którzy prote­
stowali przeciw dyskryminacji w przy­
dzielaniu służby, nieludzkim warun­
kom pracy i niebezpieczeństwu na 
jakie są narażeni ze strony więźniów.

BRIGHTON, WIELKA BRYTANIA. — Przywódca konserwa­
tystów, Margaret Thatcher oraz były premier Wielkiej Bry­
tanii, Edward Heath (po lewej) i Lord Carrington (w środku) 
na spotkaniu Partii Konserwatystów. (UPI)

Miasto Zapłaci $3 Miliony 
Urzędniczkom i Sprzątaczkom 

Jako Wyrównanie Pensji Do 
Poborów Męskich

Miasto Chicago otrzymało w piątek 
nakaz zapłacenia 225 kobietom pra­
cującym jako urzędniczki i sprzą­
taczki, wyrównania do ich poborów, 
ponieważ wykonywały one taką samą

Zginął w Walce Ulicznej
Jedna osoba zginęła, dwie są ranne 

w wyniku walki ulicznej pomiędzy 
dwoma rywalizującymi ze sobą ban­
dami ulicznych wyrostków. Wszyscy 
oni uczęszczają do szkoły średniej* 
Kelly High School.

Jak przypuszcza policja, bójka 
rozgorzała na tle rasowym pomiędzy 
bandą Latynosów i białych. 16-letni 
chłopiec został aresztowany i oskar­
żony o zamordowanie swego star­
szego kolegi Anthony Livermore, lat 
20. Walka ta wybuchła w pobliżu 
skrzyżowania ulic: Archer i 35-ej.

Pogoda Daje Się 
We Znaki

Silne wiatry arktyczne dały o sobie 
znać mieszkańcom Chicago w piątek. 
Na skutek wiatrów, oprócz poważne­
go ochłodzenia, miasto miało szereg 
awarii. Do najpoważniejszych należa­
ło zerwanie linii wysokiego napięcia 
w okolicy ul. 83 i Oak Park Ave. 
Wiatry dochodziły niekiedy do 45 mil 
na godzinę. Zanotowano podobne wy­
padki w wielu innych punktach mia­
sta.

Zabity Na Polowaniu
Lester Simpson został zabity w 

sobotę na polowaniu. Jeden z jego 
kolegów-myśliwych strzelił do niego 
przez pomyłkę. 

pracę jak mężczyźni, ale płacono im 
mniej.

Sprawa ta została wniesiona do 
sądu jeszcze w 1974 r. jako protest 
przeciw dyskryminacji, opierając się 
na prawie, że za tę samą pracę po­
winno być takie samo wynagrodzenie, 
bez względu na płeć pracownika.

Jeszcze wtedy sąd przyznał rację 
kobietom, ale trzeba było aż czterech 
lat, aby adwokaci mogli szczegółowo 
rozpatrzeć komu i ile sie najeży

Sędzia Sądu Dystryktowego John 
J. F. Grady zakończył w piątek całą 
sprawę. Według oświadczenia przed­
stawicielki organizacji kobiecej Na­
tional Organization for Women do­
kładna suma wynosi: $2.98 miliona 
plus 6% rocznego dodatku procento­
wego.
, Pieniędze te otrzyma 175 kobiet 
zatrudnionych przez miejski Departa­
ment Wody i Kanalizacji. Są to 
urzędniczki i 50 kobiet-sprzątaczek, 
zatrudnionych przez Dep. Robót Pu­
blicznych. Podobno urzędniczki były 
bardziej poszkodowne, ponieważ 
otrzymywały o $7,000 mniej rocznie, 
niż mężczyźni wykonywujący tę samą 
pracę. Sprzątaczki otrzymywały 
przeciętnie o $1,000 mniej.

Poszczególne sumy pieniężne będą 
się wahały w granicach od kilkuset 
dolarów do $52,800. Najwięcej pienię­
dzy otrzyma Patsey Cottello.

Najprawdopodobniej kobiety te nie 
otrzymają swych pieniędzy zbyt 
szybko. Przewiduje się bowiem od­
wołanie adwokatów miejskich do Sądu 
Apelacyjnego. Tymczasem pieniądze 
będą leżały w banku i “zarabiały na 
siebie.”

Aiderman Vrdolyak Oskarżony 
o Wzbogacenie Się

Dzięki Swym Wpływom w Radzie Miejskiej
Sobotnie wydania chicagoskich 

gazet podały do wiadomości, że znany 
i wpływowy aiderman 10 Wardy, 
Edward R. Vrdolyak zarobił prawie 
300% na parcelach, które sprzeda) 
bankowi. Nie byłoby w tym nic nad­
zwyczajnego, bo przecież każdemu 
można zarobić, gdyby nie fakt, że do 
zarobku tego doszło dzięki olbrzymim 
wpływom aldermana w Radzie Miej­
skiej, a szczególnie w komitecie zaj­
mującym się kwalifikowaniem stref 
miasta.

Sprawa cała polegała na tym, że 
Vrdolyak kupił od dwóch kobiet jesz­
cze w czerwcu 1977 r. dwanaście par­
cel znajdujących się w okolicy ulic 
Avenue O i 116.

Należy tu wtrącić, że poprzednio 
teren ten miał kwalifikację “terenu 
fabrycznego,” co równa się z bardzo 
niską ceną poszczególnych parceli, 
ale już w październiku 1976 r. na wnio­
sek Vrdolyaka Rada Miejska uznała 
tę strefę jako strefę rezydencyjną.

Wspomnianych dwanaście parcel 
kupił aiderman po $2,666 za każdą 
na łączną sumę $32,000.

Nie długo cieszył się posiadaniem 
tych parcel bo już w kwietniu na­
stępnego tj. 78 r. sprzedał sześć jed­
nemu z okolicznych banków ale za 
sumę $60,000, tj. sumę o 300% wyższą

niż ta, za jaką je zakupił. Podobno, 
bank kupił parcele z myślą o wybu­
dowaniu na. nich swej filii. Stąd wia­
domo, że strefa ta potrzebowała do­
datkowego przeklasyfikowania na tzw. 
komercjalną.

Dnia 13 września komitet miejski 
zajmujący się wyznaczaniem i kwa­
lifikacją ziemi w okolicach Chicago, 
w czasie swych obrad i głosownia, 
którym przewodniczył Vrdolyak, za­
kwalifikował tę okolicę jako komer­
cjalną. Istotną sprawą jest to, że 
przepisy etyczne jakie obowiązują 
aldermanów wyraźnie mówią, że nie 
mogą oni głosować w sprawach w 
których mają jakieś osobiste powiązania

Aiderman naturalnie nie przyznał 
się do swych interesów zrobionych tak 
niedawno.

19 października zgromadzenie 
Rady Miejskiej potwierdziło uchwałę 
komisji. Co ciekawe, Vrdolyak gło­
sował za projektem w chwili, gdy aid. 
Fifielski przed głosowaniem w spra­
wie innego banku usprawiedliwił swo- 
ję wycofanie się od głosowania, po­
nieważ posiada powiązania finansowe 
z tym bankiem.

Jak dotąd, nie zdołano skontaktować 
się z aid. Vrdolyakiem, aby uzyskać 
jego komentarz w tej sprawie. Prze­
bywa podobno poza miastem.

Specjalna Linia Telefoniczna 
Dla Zgłaszania Przekupstwa

W piątek, ogłoszono nazwiska 29 
inspektorów elektryczności zatrud­
nionych przez miejski urząd budow­
lany, którzy są oskarżeni o przyjmo­
wanie łapówek w zamian za zatwier­
dzenie wadliwych, lub nieodpowiada- 
jącym przepisom urządzeń elektrycz­
nych. Osoby te oskarżone są o po­
bieranie łapówek w granicach od $25 
do $1,200. .

Przepisy miejskie dotyczące instala­
cji elektrycznej, zdaniem ekspertów, 
są bardzo ostre. Nic więc dziwnego, 
że wielu budowniczych, czy nawet lu­
dzi prywatnych, wołało podpłacić nie­
uczciwemu inspektorowi, niż być 
zmuszonym zakładać nowe instala­
cje, które mogły być bardzo kosztow­
ne. Inspektorzy natomiast, mieli 
świetne, dodatkowe źródło dochodów.

Trzeba też przypomnieć, że w 
czwartek oskarżono również o podob­
ny proceder inspektorów budowla­
nych. Wszystko to dzięki zwróceniu 
uwagi reporterów Chicago Sun Times 
w słynnej serii “Mirage.” Odkrycia

reporterów zostały natychmiast pod­
dane poważnym dochodzeniom, któ­
rych wyników jesteśmy obecnie 
świadkami.

Równocześnie miejscowe FBI uru­
chomiło specjalną linię telefoniczną. 
Linia ta będzie miała na celu przyj­
mowanie telefonów od mieszkańców 
miasta, którzy chcieliby donieść o wy­
padkach przekupstwa wśród pracow­
ników miejskich. Linia ta będzie 
czynna każdego dnia, od poniedziałku 
do piątku w godzinach od 8:15 do 5 po 
południu. Należy telefonować na nu­
mer: 922-4640. Można też pisać w 
tych sprawach na adres: Box 1313, 
Chicago, m. 60690.

Agenci obsługujący wymienioną li­
nię w piątek stwierdzili, że otrzymali 
olbrzymią ilość telefonów, które będą 
analizowane w najbliższych dniach. 
Władze mają nadzieję, że przy współ­
pracy społeczeństwa będzie można 
wyeliminować nieuczciwość urzędni­
ków miejskich.

Odważny Strażak 
Ratuje Życie Czworga Dzieci

W pożarze jaki wybuchł około półno­
cy z soboty na niedzielę, w domu 
mieszkalnym przy 5955 S. Winchester 
Ave. zginęło jedno dziecko, a 9 osób z 
rodziny zdołano uratować. Uratowano 
8 dzieci i ojca rodziny.

Kilkoro z tych dzieci znajduje się 
jeszcze w szpitalu w krytycznym 
stanie, na skutek poparzeń i zacza­
dzenia jakie odniosły w tym pożarze, 
ale reszta, po otrzymaniu pierwszej 
pomocy mogła odejść do domu. Tra­
gedia ta mogła się zakończyć gorzej, 
gdyby nie przytomność umysłu Da­
niela Danaher z wozu 101, który zdo­
łał uratować cztery osoby.

Jak później opowiadał, wóz jego 
przybył na miejsce pożaru pierwszy. 
Natychmiast zorientował się, że w do­
mu musi być sporo mieszkańców. 
Zauważył nawet trzy osoby, które 
były na dachu. Im to pospieszył z 
pomocą. Po przystawieniu drabiny 
pomógł zejść każdemu po kolei. W 
czasie gdy pomagał schodzić z dachu, 
zauważył, że ktoś jeszcze znajduje 
się wewnątrz domu. Powoli przeczoł- 
gał się przez drzwi frontowe do wnę­
trza i znalazł nieprzytomnego chłop­
czyka, którego również wyniósł z pło­
mieni.

Przełożeni bohaterskiego strażaka 
mają zamiar podać jego nazwisko 
do specjalnej nagrody. Sam Danaher

Napad Rabunkowy 
w Water Tower Theaters ł

Wcześnie rano w sobotę, dwóch za­
maskowanych rabusiów obrabowało 
kino w Water Towers. Łupem bandy­
tów było $5,400. Bandyci weszli do 
biura kierownika kina, żądając pie­
niędzy. Kierownik otworzył kasę pan­
cerną i dał im wszystkie pieniądze 
jakie posiadał. Przed wyjściem z biu­
ra związali kierownika i zakleili mu 
usta plastrem. Dopiero w kilka minut 
po rabunku strażnik budynku uwolnił 
kierownika. Niestety rabusie weszli 
i wyszli niezauważeni przez sześć osób 
odpowiedzialnych za budynek. 

twierdzi, że nie zrobi) nic nadzwy­
czajnego. Zachowywał się tak jak na; 
leży, wykonywał swój obowiązek. 
Mówi, że działał prawie automatycz­
nie, często nie zdając sobie nawet 
sprawy z tego, komu ratuje życie. li­
czy on 42 lata i jest strażakiem przez 
18 lat.

Matka rodziny była w tym czasie 
z wizytą u znajomych.

Kongr. Derwiński 
Uniknął Śmierci

Chicago, 111. (UPI) — Kongresman 
Edward J. Derwiński powiedział, że 
mógł być jedną z ofiar zamordowa­
nych w Guyana w czasie ostatniego 
weekendu. Planował on bowiem towa­
rzyszyć kongr. Leo Ryan w jego misji 
do tego kraju. Zrezygnował jednak z 
podróży, ponieważ jak się okazało, 
misja ta nie wymagała obecności 
drugiego członka Kongresu.

Zginął w Pożarze
W pożarze jaki wybuchł w niedzielę 

rano w budynku mieszkalnym znaj­
dującym się na przedmieściu Stone 
Park, zginął 42-letni Abel Herrera.

Nie mógł się on wydostać ze swego 
mieszkania znajdującego się w piw­
nicy budynku. Brat ofiary zdołał 
uciec, jak również dziewięciu innych 
lokatorów mieszkających w płoną­
cym budynku. Przypuszcza się, że 
ogień powstał na skutek zapalenia się 
dekturowego pudełka stojącego zbyt 
blisko pieca kuchennego w mieszkaniu 
Herrera.

Zginął w Wypadku
Warren Schroeder, lat 58, zginął 

w wypadku samochodowym, do któ­
rego doszło w pobliżu Twin Lakes, 
Wise, w niedzielę. Samochód ścigany 
przez policję zderzył się z samocho­
dem Schroedera zabijając go na 
miejscu. Kierowca, który spowodował 
wypadek — 20-letni Anthony Perkins 
—został oskarżony o szereg wykroczeń.


